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i iŁUUpiaia. niem prses pocztę 20 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
atotenia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie ma prawa  

Sądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 

1 admlnintracja: ul. Mickiewicza 1. Telefon 80. Konto esekowe 

*• K. O. Poznań 204,252. — Redaktor przyjmuje od 10—12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Hłwwnwi mu 1 ii— 'Miawnr-aaMywerr.-i

°g^08z - pobiera się od wiersza mm. (7
Ianl>) 10 ta reklamy na str. 44am. w  

wiadomościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 60 gr. Rabatu 

udziela się przy częstem ogłaszaniu. .Głos Wąbrzeski^ wychodzi 

trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 

wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor­
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi­
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

N r . 2 8 W ą b rz e ź n o , K o w a le w o , G o lu b  s o b o ta  5  m a r c a  1 9 3 2  r o k u . R o k X I I

Ustawa o znaczeniu  

historycznem
N A  D R O D Z E  K U  R E F O R M I E  

S Z K O L N I C T W A .

P o p ię tn a s to g o d z in n y c h r o z p r a ­

w a c h  w  S e jm ie  n a d  u s t r o je m  s z k o l ­

n ic tw a  i r z ą d o w y m  p r o je k te m  p r z e ­

b u d o w y  n a s z e j s z k o ły , w s tą p i ł n a  

m ó w n ic ę m in is te r o ś w . p u b l . p . J a ­

n u s z J ę d r z e je w ic z s w e p r z e m ó w ie ­

n ie  z a k o ń c z y ł t e m i s ło w a m i  :

—  C h w ila , w  k tó r e j I z b y  U s ta w o ’ 

d a w c z e u c h w a lą  t ę u s ta w ę , b ę d z ie  

c h w i lą  h is to ry c z n ą  i p c h n ie  n a p r z ó d  

u s t r ó j s z k o ln ic tw a  i c a łą  n a s z ą  k u l ­

tu r ę  n a r o d o w ą .

Z a is te , j e s t to  m o m e n t h is to r y c z n y  

w  d z ie ja c h  n a s z e j k u l tu r y . M o m e n t a -  

n a lo g ic z n y  d o  t e g o , j a k i p r z e ż y w a li  

c i , k tó r z y  s tw a r z a l i p r z e d  s tu k ilk u -  

d z ie s ię c iu  l a ty  w ie k o p o m n e  d z ie ło  k o ­

m is ji E d u k a c y jn e j . J e n o , ż e w te d y  

k ła d z io n o  p o d w a l in y r e f o r m  s z k o l ­

n y c h  n a  k i lk a n a ś c ie l a t p r z e d  p o l i ­

ty c z n y m  u p a d k ie m  p a ń s tw  a  — 1 a  d z iś  

b u d u je  s ię  f u n d a m e n ty  w  k i lk a n a ś c ie  

l a t p o  w s k rz e s z e n iu  p a ń s tw a .

W te d y  r e f o r m y , k tó r e  p r z y ś w ie c a ­

ły  u m y s ło m  K o n a r s k ic h , K o ł łą ta j  ó w  . 

P i r a m o w ic z ó w  —  p r z y s z ły , n ie s te ty ,  

z a p ó ź n o . . . D z iś  n a to m ia s t d o s y ć  j e s z ­

c z e  j e s t  w c z e ś n ie ,  b y , —  j a k  to  t r a f n ie  

o k r e ś l i ła p r z e w o d n ic z ą c a  k o m is j i o -  

ś w ia to w e j , p o s ła n k a  J a w o r s k a  —  o b a ­

l i ć  „ m a r m e "  z m u r s z a łe  p r z y b u d ó w k i,  

s tw o r z o n e  w  l a ta c h  n ie w o l i , w  k tó ­

r y c h  d u s i ł s ię  d u c h  n a r o d u " .

P o s ta n o w ie n ia i z m ia n y , j a k ie  w  

p r o w a d z i n o w a  u s ta w a , s ą  d o s ta te c z ­

n ie  z n a n e , b o  o d  s z e r e g u  ty g o d n i w  

o p in j i p u b l ic z n e j to c z y ła  s ię  w s z e c h ­

s t r o n n a n a d  n ie m i d y s k u s ja . T o  t e ż  

n ie  o  ty c h  m e r y to r y c z n y c h  z m ia n a c h  

—  z n a n y c h  ju ż  d o s ta te c z n ie  o g ó ło w i  

s p o łe c z e ń s tw a  —  c h c ie l ib y ś m y  tu  m ó ­

w ić , l e c z  o  z a s a d n ic z y c h  p r o b le m a c h ,  

o  id e o w e j s t r u k tu r z e , o  w - a lo r a c h  o -  

g ó ln y c h , j a k ie  w n o s i n o w a u s ta w a ,  

u c h w a lo n a  w ła ś n ie  p r z e z  S e jm .

T a p ię tn a s to g o d z in n a d y s k u s ja ,  

j a k a  w  p ią te k  p o to c z y ła s ię w  S e j ­

m ie , u n a o c z n i ła w ła ś n ie g łę b o k ie  

r ó ż n ic e  p o d s ta w o w e , d z ie lą c e  d w a  o -  

b o z y  w  P o ls c e : t e n , k tó r y  o d  6 - c iu  

l a t p r z y ją ł n a  s ie b ie o d p o w ie d z ia l ­

n o ś ć  z a  p a ń s tw o  —  i t e n , k tó r y  s ta ­

n o w i o p o z y c ję .

J e s t j e d n a k  r z e c z ą  b a r d z o  c h a r a k ­

t e r y s ty c z n ą , ż e  z  p o ś r ó d  t e g o  d r u g ie ’ 

g o  o b o z u  o p o z y c y jn e g o  —  w  d e b a c ie  

n a d  s z k o ln ic tw e m  w  S e jm ie  w z ię ły  u -  

d z ia ł ty łk a z e s p o ły , r e p r e z e n tu ją c e  

n a c jo n a l is ty c z n e  k ie r u n k i w  s p o łe ­

c z e ń s tw ie  p o ls k ie m , u k r a iń s k ie m  i  

ż y d o w s k ie m . P a r t  j e  l e w ic o w o - c e n tr o -  

w e  „ b o jk o to w a ły "  S e jm  a k u r a t w te ­

d y , g d y  m ó w io n o  o  t a k  d o n io s łe m  z a - < 

g a d n ie n iu  j a k  s z k o ln ic tw o . S t r o n n ic ­

tw o  L u d o w e  w y s y ła  s w T y c h  m ó w c ó w  i 

n a  t r y b u n ę , g d y  m ó w i s ię  n . p . o  u - i 

r z ę d n ic z y c h e m e r y ta c h , a  b o c z y  s ię , ] 

g d y  to c z y  s ię  d y s k u s ja  o  s z k o ła c h  n a  1 

w s i. . . P P S  ż y w o  d y s k u tu ję , g d y  n p . < 

d e b a ta  to c z y  s ię  o  m e ljo r a c ja c h  r o i - i
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Depesza Pana Prezydenta Rzeczyplitej 
do Naczelnika Państwa Estońskiego

W a rs z a w a  ( P a t . )  Z  o k a z j i r o c z n ic y  

n ie p o d le g ło ś c i r e p u b l ik i e s to ń s k ie j p .  

P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j p r z e s ła ł  

n a  r ę c e  n a c z e ln ik a  1  e e m a n ta n a s tę ­

p u ją c ą  d e p e s z ę :

D o  J e g o E k s c e le n c j i N a c z e ln ik a  

P a ń s tw a  E s to ń s k ie g o  T a l l in

R o c z n ic a  p r o k la m o w a n ia n ie p o d ­

l e g ło ś c i E s to n ji  d a je  m i s p o s o b n o ś ć  d o  

p o n o w ie n ia  w o b e c W a s z e j E k s c e le n ­

c j i j a k n a jg o r ę t s z y c h ż y c z e ń , k tó r e  

s k ła d a m  z a w s z e  w r a z  z  n a r o d e m  p o l ­

s k im , p o m y ś ln o ś c i i s z c z ę ś c ia  d la  n a ­

r o d u  e s to ń s k ie g o .

I g n a c y  M o ś c ic k i . |

N a  w z m ia n k o w a n ą  d e p e s z ę  p . P r e ’ 

z y d e n t o t r z y m a ł n a s tę p u ją c ą o d p o ’ 

w ie d ź :

D o  J e g o  E k s c e le n c j i P a n a  I g n a c e ­

g o  M o ś c ic k ie g o , P r e z y d e n ta R z e c z y ­

p o s p o l i t e j , W a r s z a w a .

W z r u s z o n y  ż y c z e n ia m i , j a k ie  W a ­

s z a  E k s c e le n c ja  z e c h c ia ła  m i p r z e s ła ć  

z o k a z j i ś w ię ta  n ie p o d le g ło ś c i e s to ń ­

s k ie j , w y r a ż a m  J e j m o je  n a js e r d e c z -  

jn ie j s z e  p o d z ię k o w a n ie .

J a n  T e e m a n t

p o ń s k im  u d a ło  s ie  j e d n a k  p r z e r z u c ić  

m o s t p r o w iz o r y c z n y i j a p o ń c z y c y  

p r z e s z l i p r z e z  p o n to n y  o k o ło  g o d z . 1 4  

t e j p o  o t r z y m a n iu  p o s i łk ó w  c h iń c z y ­

c y p r z e p ro w a d z i l i k o n t r a ta k  i o d e ­

b r a l i m o s t z p o w r o te m . W ó w c z a s to  

o d d z ia ły  j a p o ń s k ie  r o z p o c z ę ły p o n o ­

w n e b o m b a r d o w a n ie p o z y c j i c h iń ­

s k ic h  i m a r y n a r z e  r a z  j e s z c z e  r u s z y l i  

d o  a ta k u . P o d c z a s t e j w a lk i s a m o lo ­

ty  j a p o ń s k ie  r z u c a ły  b o m b y  n a  m ie j­

s c e  p o s to ju  b a te r j i n ie p r z y ja c ie l s k ie j  

o r a z n a l in ję  k o le jo w ą , p o k tó r e j  

k u r s o w a ły  c h iń s k ie  p o c ią g i p a n c e r n e .

N a  o d c in k u K ia n g  W a n u p a n u je ,  

w e d łu g  s p r a w o z d a ń  tu te j s z y c h , s p o ­

k ó j . N a  p o łu d n ie  o d  W o s u n g  k o n t r -  

to r p e d o w c e  j a p o ń s k ie r o z w in ę ły  ż y ­

w ą  d z ia ła ln o ś ć  a r ty le ry j s k ą , a ż e b y  o -  

s ło n ić  w y lą d o w a n ie  o s ta tn ic h  o d d z ia ­

łó w  1 1 - e j d y w iz j i j a p o ń s k ie j .

■a

Walki na Wschodzie
Szanghaj. ( P a t . ) G łó w n e o d d z ia ły  

1 1 d y w z ij i j a p o ń s k ie j , l ic z ą c e  o k o ło  

1 2  ty s . łu d z i , w y lą d o w a ły  w  C h i l l i a o -  

k o u , p o ło ź o n e m  w  o d le g ło ś c i 5  m il n a  

p ó łn o c  o d  L iu - H o  u  u jś c ia  Y a n g - T s e -  

W o js k a  j a p o ń s k ie  r o z p o c z ę ły  d z iś  r a ­

n o  n a  c a łe j  l in j i o f e n z y w ę , p o s u w a ją c  

s ię  s to p n io w o  w  k ie r u n k u  p o łu d n io ­

w y m  w  o k r ę g u  H o n g - K e w  i w  k ie ­

r u n k u  w s c h o d n im . N a  f r o n c ie  K ia n g ’ 

W a n  j a p o ń c z y c y p o s u w a ją  s ię  r ó w  

n ie ż  n a p r z ó d . S a m o lo ty  i a r ty le r ja  j a ­

p o ń s k a  g w a łto w n ie  b o m b a r d u ją  C z a -  
P e i .

M u k d e n . ( P a t . ) P r o k la m o w a n e  z o ­

s ta ło f o r m a ln ie p o w s ta n ie n o w e g o  

n ie z a le ż n e g o  p a ń s tw a  M a n d ż u r s k ie g o

p ię c io k o lo r o w e . F o r m a ln e o b ję c ię  

w ła d z y  p r z e z  n o w y  r z ą d  o d b ę d z ie  s ię  

5 b m . w ’ C z a n g - C z u .

Paryż. ( P a t  ) O w c z o r a j s z e j b i tw ie  

w  o k o l ic y  C z a - P e i d o n o s z ą  d e p e s z e ,  

ż e  ju ż  z  r a n a  b a te r je  j a p o ń s k ie  z a a ­

t a k o w a ły  g w a łto w n ie p o z y c je c h iń ­

s k ie  n a  w s c h ó d o d P a o - C z a o - R o a d .  

S a m o lo ty p o p ie r a ły n ie p r z e r w a n ie  

d z ia ła ln o ś ć  a r ty le r j i w  b u r z e n iu  u f o r ­

ty f ik o w a n y c h  p o z y c y j c h iń s k ic h  o r a z  

w y n is z c z e n iu  z a s ie k  k o lc z a s ty c h . O  

g o d z . 1 1 - e j m a r y n a r z e j a p o ń s c y  r u ­

s z y l i d o  a ta k u  n a  b a g n e ty . W y w ią z a ’ 

ł a  s ię  z a c ie k ła  w a lk a , j a p o ń c z y c y  z a ­

w ła d n ę l i m ie js c o w y m  c m e n ta r z e m  o -  

r a z j e d n y m  z e s ta w ó w , n a k tó r y m- - - - -. D iŁ tw u w , u d K iv r \m  
s z ę a z ie  w y w ie s z o n o  f l a g i n a r o d o w e .m o s t z o s ta ł z n is z c z o n y . S a p e r o m  j a -

Hitler bile sie v piersi...

Berlin. A T F , A d o l f  H it le r  w y s to s o ­

w a ł w c z o r a j d o p r e z y d e n ta  H in d e n -  

burga list otwarty w r którym polemi­

zując z odezwą wyborczą partji so­
cjaldemokratów zastrzega się prze­
ciwko zarzuceniu mu tendencyj wy­

wrotowych i awanturniczej polityki 
militarnej.

L is t H itle r a , k tó r y  s ta n o w i próbę 

rehabilitacji stronnictwa narodowych 

socjalistów w obliczu wyborów, jes 

t e m b a rd z ie j z n a m ie n n y , ż e  n a  p ią tk o -  

w e m  p o s ie d z e n iu  R e ic h s ta g u  jeden z 

mówców zarzucił publicznię Hitle­
rowcom stosowanie mordów jako sy­
stemu politycznego.

H itle r  p r z y ją ł  p r z e d s ta w ic ie l i p r a ­

s y  z a g r a n ic z n e j , w o b e c  k tó r y c h  zło­
żył uspakające zapewnienie, usiłując 

wytworzyć wrażenie, że ewentualny  

wybór jego na prezydenta nie wy­

wrze ujemnego wpływu na politykę 

zagraniczną.

n y c h , a s to i z a  d r z w ia m i s a l i s e jm o -  

w e j, x g d y  t a m  r o z p r a w ia  s ię  o  s t r u k ­

tu r z e s z k o ły  z a w o d o w e j d la d z ie c i  

p r o le ta r ja tu . . . T a k  b o w ie m  w y m a g a  

t a  m ą d r a  „ ta k ty k a " , k tó r a  o d  l a t k i l ­

k u  p r z y w ó d c ó w  „ c e n t r o le w u "  w ie d z ie  

o d  d e m o n s t r a c j i d o  d e m o n s t r a c ji i o d  

. . . . g łu p s tw a  d o  g łu p s tw a .

A le , m n ie j s z a  z  t e r n  !

Z a s ta n ó w m y  s ię , n a  c z e m  w ła ś c i ­

w ie  p o le g a t e n z a s a d n ic z y r o z b r a t  

d z ie lą c y  tw ó rc z y  o b ó z w  P o ls c e o d  

s ta n o w is k a  p o ls k ie j i n ie p o ls k ie j e n ’ 

d e c j i , j e ś l i c h o d z i o  p o g lą d y  n a  r o lę  

i c e le  s z k o ln ic tw a .

W  1 5  g o d z in n e j d y s k u s j i w  S e j ­

m ie  u ja w n iło  s ię  to w  c a łe j p e łn i .  

R ó ż n ic a  z a s a d z a s ię n a  t e m , ż e g d y  

w ię k s z o ś ć s e jm o w 'a w id z i g ł jo w n y  

c e l i z a d a n ie  s z k o ln ic tw a  w  s z e rz e n iu  

n iu  i p o g łę b ia n iu  w y c h o w a n ia p a ń ­

s tw o w e g o —  to  e n d e c je  z a r ó w n o  p o l -s tw o w e g o  -  to  e n d e c je  z a r ó w n o  p o i - n e j . M y  w c h ło n ę l i ś m y  t r a d y c ję  p o w -  

s k ie  j a k  i m n ie j s z o ś c io w e  t e n  p o s tu - s ta ń , a  t ę s k n o tą  n a s z ą  b y ło  P a ń s tw o  

a t n a c z e ln y  z w a lc z a ją p r z e c iw s ta - j  N ie p o d le g łe , w ię c n ic d z iw n e g o , ż e  

r lo x  J cą C l a S i ’ 1 Z  S - a  w in n a P r z e - . i d z iś s ta w ia m y  id e ę  n a c z e ln ą  p r o s to  
r n T y S  k l5 m  k r z e y ^  s e p a r a ty z m  n a -  ; i  s z c z e r z e  —  i b e z  s c h o la s ty c z n y c h  d o -  

' y , ą c  n a r z ę d z ie m , w y c h o w u ją - 'c ie k a ń  o b r a l i ś m y  id e ę  p a ń s tw o w ą .

c y m  s z e r e g i b o jo w c ó w  n a c jo n a l is ­

ty c z n y c h .

D o  t e g o  w  n a jg łę b s z e j  i s to c ie  s p r o - b l iż s z e j p r z y s z ło ś c i n a s z  u s t r ó j s z k o l -  

w - a d z a  s ię  z a s a d n ic z a  r ó ż n ic a  m ię d z y  

o b o m a  ś w ia to p o g lą d a m i.

K to  m a  p r z e d  o c z y m a m a p ę  P o l ­

s k i —  m ó w i ł w t  S e jm ie  j e d e n  z n a j -  

z a s łu ż n ie j s z y c h n a s z y c h  d z ia ła c z y  o -  

ś w ia to w y c h ,  p o s e ł P o c h m a r s k i w ie , ż e  

w y c h o w a n ie  in u s i p r o w a d z ić  p o k o le ­

n ia  k u  j e d n e m u  c e lo w i : x u  p o tę d z e  

p a ń s tw a .

B o  P o ls k a ,  w tło c z o n a  p o m ię d z y  d w a  

w r o g ie  o r g a n iz m y , j e ś l i m a  i s tn ie ć , < 

m o ż e  b y ć  ty lk o  p o tę g ą . I  c h a r a k te r y ­

z u ją c  r ó ż n ic ę , z a c h o d z ą c ą  m ie d z y  o -  I 

b o z e m  n ie p o d le g ło ś c io w y m  a e n d e ­

c ją , r z e k ł : J e s t m ię d z y  n a m i w id o c z ­

n a  p r z e p a ś ć . D z ie lą  n a s  l a ta  w s p ó ln ie  

p r z e ż y te , b o  w  l a ta c h p r z e d w o je n - : 

n y c h  in a c z e j s z l iś c ie d o  P o ls k i w o l-

। A V ty c h s ło w a c h  m ie ś c i s ię c a ły  

■ s e n s t e j r e f o r m y , j a k a  c z e k a  w  n a j ’

n y . —

I j e s z c z e  j e d e n  c e l , j a k i p r z y ś w ie ­

c a  tw ó r c o m  t e j r e f o r m y . O to  —  j a k  

w y r a z i ł s ię j e d e n  z g łę b o k o  s y n te z ę  

n a s z e j r z e c z y w is to ś c i p a ń s tw o w e j ,  

u jm u ją c y c h  p a r la m e n ta r z y s tó w , p o s .  

d r . M ę k a r s k i , j e d n y m  z  w a lo r ó w  n o ­

w e j u s ta w y  j e s t to , ż e  „ u tw o r z y  o n a  

w a r u n k i d la  w y d o b y c ia  n a w ie rz c h  

i s to tn e j m o r a ln e j i in te k tu a ln e j e -  

l i ty  s p o łe c z n e j . D o tą d  w s k u te k  m e ­

c h a n ic z n e g o  p o d c ią g a n ia  u c z n ió w  p o d  

j e d e n  s z a b lo n  g in ę ło  w d e le  tw 7 ó r c z e j  

e n e r g ji " .

T a k  w  n a jo g ó ln ie j s z y c h  z a r y s a c h  

k s z ta ł tu ją  s ię  id e o w e  z r ę b y  t e j u s ta ­

w y , k tó r a z o s ta n ie  u n a s s to p n io w o  

z r e a l iz o w a n a .

J e s te ś m y  ś w ia d k a m i  w ie lk ie g o ,  h is ­

to r y c z n e g o  d z ie ła . J e s te ś m y  b o g a ts i  

o u s ta w ę , k tó r a m ło d e p o k o le n ia  

p r z e tw a r z a ć  b ę d z ie  w  d o b r y c h  o b y ­

w a te l i , d la  k tó r y c h  k w in te s e n c ją  d ą ­

ż e ń  b ę d z ie : s a lu s  R e ip u b l ic a e  s u p r e m a  
l e x .
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Skróty
*  P a r y ż . fedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAB yły prezes A kadem ji 

N auk B igourdan zm arl.
*  P a r y ż .  R ząd złożył dzisiaj w  Iz­

bie deputow anych projekt, otw ierają­
cy kredyt nadzw yczajny w sum ie 
1.700 tysięcy franków na w ydatki, 
ow iązane z udziałem Francji w kon  
ferencji rozbrojeniow ej.

*  R z y m .  „O sservatore R om ano" za  
m ieszczą protest ludow ego zw iązku  
katolickiego w Szw ajcarji przeciw  
v  ydaleniu jezuitów  z H iszpanji.

*  R z y m . Przystąpiono do rozsze' 
rżenia budynku radjostacji w atykań' 

skiej-
*  S z a n g h a j .  Japończycy atakow ali 

dziś trzykrotnie  C za-Pei, lecz w szyst­
kie trzy ataki były odparte przez  
chińczyków . W alki były bardzo krw a  
w e, ilość zabitych i rannych z obu  
stron nie jest jeszcze ustalona.

S Z C Z Ą T K I  O S A D Y  P A L O W E J .

S t a r o g a r d . (Pat.) W  leśnictw ie G ra  
biny natrafiono w południow ej czę­
ści jeziora Łąkorek na szczątki palo­
w ej osady  naw odnej.

— :o:—  ।

T E R M I N Y  P O D A T K Ó W  B E Z P O ­

Ś R E D N I C H  W  M A R C U  1 9 5 2  R .

W a r s z a w a . (Pat.) M inisterstw o  
S k a r b u  przypom ina płatnikom  podat 
ków bezpośrednich, że w m iesiącu  
m arcu br. płatne są następujące po  

datki: — _ „ ______ ■ ...
1) do dnia 15 m arca br. zaliczka  

m iesięczna na poczet państw ow ego  
podatku przem ysłow ego  od obrotu, o- 
siągniętego w  lutym  br. przez przed­
siębiorstw a handlow e I i II kategorji 
i przem ysłow e I— V kategorji, prow a­
dzące praw idłow e księgi handlow e,  
oraz przez przedsiębiorstw a spraw o­

zdaw cze,
2) do dnia 7 m arca br. —  t odatek  

dochodow y od uposażeń służbow ych, 
em erytur i w ynagrodzeń za najem ną  
pracę w raz z podatkiem kryzysow ym  
potrącony w  ciągu  m iesiąca lutego br.

3) do dnia 5 m arca br. — w płata  
części różnicy w  podatku dochodo ­

w ym  od uposażeń służbow ych, w yni­
k a j ą c e j  z kum ulacji uposażeń, otrzy ­
m anych w ciągu 1931 r. od różnych  
służbodaw ców .

4) do dnia 15 m arca br. —  w płata  
zaliczki m iesięcznej na poczet nad ­
zw yczajnego podatku od dochodu, o- 
siągniętego przez notarjuszy (rejen-

G ŁO S W A B R ZESK I"

Konflikt ibrojny na Dalekim Wsehodaie

& w

lę piechota japońska ruszy do ataku na bagnety.

M an-

Widziałem, jak ten pan strzelił 
do mego tatusia...

W a l e n t y  F r a n k o w s k i  z a w i s ł  n a  s z u b i e n i c y .
Poznaniudyty, znane są już szerszem u ogółow i z licz-

W ubiegłą sobotę odbył się w  
sąd doraźny nad groźnym bandytą W alen­
tym Frankow skim , inaczej Erichem I'ran- 
kem . który w dniu 9-go stycznia br. zam or­
dow ał żandarm a niem ieckiego K ruegera, a  
w  dniu 17-go tegoż m iesiąca, w okolicy K rzy ­
ża, zabił strażnika granicznego Jana G isa, 
oddając do niego 10 strzałów z parabellum .

Frankow ski z zaw odu kow al, był 32-lct- 
nim m ężczyzną, m ów iącym biegle po polsku  
i niem iecku.

U rodził się 26-lutego 1899 r. w B rzozie 
(pow . Szam otuły) i zam ieszkiw ał z rodziną  
w G rodziszczku. W roku 1922 Frankow ski 
ścigany listam i gończem i za kradzież i na­
pady rabunkow e na terenach pow . grodzis­
kiego i szam otulskiego, zbiegł do X iem iec  
Żona zbrodniarza Polegja. m ieszka odtąd w e  
W ronkach.

W N iem czech posługiw ał się Frankow ski 
nazw iskiem Ericha Frankcgo, zam ieszkałego  
w M andelkow - (pow . R andów ) i pow tórnie  
się ożenił z niejaką Elizą Z.

Żył z kradzieży i rabunków .
Szczegóły, zw iązane z aresztow aniem ban

tów ), pisarzy hipotecznych i kom orni­
ków  w  m iesiącu  lutym  br.

N adto płatne są zaległości odro ­
czone i rozłożone na raty z term inem  
płatności w  m arcu br., tudzież podat­
ki, na które płatnicy otrzym ali na­
kazy płatnicze rów nież z term inem  
płatności w  tym  m iesiącu. 

się G . na Frankow skiego, który jechał na  
row erze w zdłuż nasypu. Poniew aż korzysta­
nie ze ścieżki przy torze jest dla osób cy ­
w ilnych w zbronione, usiłow ał G is w ylegity ­
m ow ać Frankow skiego.

B andyta jednak staw ił ze zrozum iałych  
przyczyn opór i położył na oczach dw oj­
ga dzieci strażnika G isa trupem na m iejscu.

B adany podczas rozpraw y urzędnik poli­
cji śledczej przód. Schm idt stw ierdził, że  
Frankow ski m a ponadto na sum ieniu 2 m or­
derstw a i 4 napady rabunkow e.

Zeznania biegłych: dr. H oroszkiew icza i 
dr. K rakow skiego są dla oskarżonego w y ­
bitnie obciążające. O brońca Frankow skiego  
adw okat dr. Szust, staw ia w niosek, by w  
charakterze św iadków przesłuchać dodatko­
w o ojca podsądnego i rzekom ą drugą żonę, 
Elzę Franke, m ieszkającą w N iem czech.

Prokurator replikuje, stw ierdzając, że 
w nioski te są obliczone jedynie na przew le­
czenie spraw y. Sąd po krótkiej naradzie  
odrzuca w nioski obrony.

Po zam knięciu postępow ania dow odow e­
go, zabiera głos prokurator G óralew icz, 
który dom aga się dla Frankow skiego, jako  
dla zbrodniarza-recydyw isty kary śm ierci 
przez pow ieszenie.

W krótkich słow ach replikuje obrońca. 
Po półgodzinnej naradzie Sąd w śród ogólne­
go podniecenia ogłasza w yrok, skazujący  
Frankow skiego na karę śm ierci przez po ­
w ieszenie w m yśl paragrafu 211 k. k. i roz­
porządzenia Prezydenta R zplitej o postępo ­
w aniu doraźnem .

Z urzędu zw rócił się do kancelarji Pre­
zydenta R zplitej drogą telefoniczną sędzia 
dr. C yprjan, referując przebieg procesu.

O koło 7 w iecz. nadeszła odpow iedź z 
W arszaw y, że p. Prezydent nie skorzystał z 
przysługującego m u praw a łaski. D o Fran ­
kow skiego, który już przedtem w idział się z 
bratem , zaprow adzono ks, kapelana O . Teo­
dora zakonu Franciszkanów . Skazaniec ob ­
jaw ił skruchę i po godzinnej spow iedzi po ­
godził się z B ogiem .

N atychm iast też przystąpiono do egzeku ­
cji. K rótko przed godz. 12. w nocy skazań­
cow i odczytał w yrok prok. G óralew icz tekst 
w yroku, zapow iadajac, iż egzekucja nastąpi 
natychm iast. Skazańca, którego poprzedzał 
O . Teodor, zaprow adzono na dziedziniec w ię­
zienny, gdzie w m iędzyczasie w ybudow ana  
została szubienica, za t. zw . bram ą śm ierci, 
gdzie za czasów niem ieckich ścinano skazań­
ców . Po ucałow aniu Frankow skiego krucy ­
fiksu, kat w ykonał sw oją pow inność. Po w y ­
konaniu egzekucji lekarz w ięzienny Stw ier­
dził śm ierć.

W ykonanie w yroku sądu doraźnego ob ­
w ieszczono afiszam i na słupach ogłoszenio­
w ych.

ńych opisów prasy.
Frankow ski, przew ieziony z w ięzienia  

śledczego w e W ronkach do Poznania i osa­
dzony w w ięzieniu sądow o-śledczem przy  
ul. M łyńskiej, zachorow ał na zapalenie płuc  
(sprytna sym ulacja).

M im oto rozpraw a odbyła się w oznaczo ­
nym term inie na t. zw . „sali przysięgłych .

Frankow ski zasiadł na ław ie oskarżonych  
przed doraźnym trybunałem karnym w  
składzie sędziów s. o. dr. C yprjana, K w aska  
i Tetzlaffa.

O skarżał prok. G óralew icz, obronę z u- 
rzędu w nosił adw . Szust.

W toku przew odu sądow ego oskarżony  
do w iny się nie przyznaje, tw ierdząc, że w  
krytycznym czasie był u rodziców . Tw ier­
dzeniom tein zadają jednak kłam zeznania  
św iadków , którzy stw ierdzają, że w dniu  
popełnienia m orderstw a przebyw ał -Franko­
w ski w M iałach, św iadkow ie zeznali zgod­
nie, że w idzieli Frankow skiego na kilka  
chw il przed popełnieniem m orderstw a, gdy  
w yjeżdżał z M iał na row erze obładow any  
paczkam i w stronę toru kolejow ego.

Fakty te potw ierdza w sądzie 5-letni sy­
nek zam ordow anego strażnika G isa. C hłop­
czyk zezna  je z pew nem  w zruszeniem , że w i­
dział. jak ten pan, który tam siedzi (w skazu ­
je na Frankow skiego), strzelił na torze ko ­
lejow ym do tatusia i jak tatuś po strzale  
w yw rócił się i już w ięcej nie zdołał się po- 
dnieść“ . ,

D la w yjaśnienia zaznaczyć należy, ze  
tragicznie zm arły strażnik G is w ybrał się z  
dw ojgiem sw ych dzieci w krytycznej^ chw ili 
nad tor kolejow y, ażeby pokazać im  jak po ­
ciąg pędzi po szynach. W ów czas to natknął

P A M I Ę T A J M Y  O  B E Z R O B O T N Y C H !  

g ł ó d  i  n ę d z a  p u k a  d o  d r z w i  

b e z r o b o t n y c h , p r z y c z y ń  s i ę  

d o  z ł a g o d z e n i a  j e j  i

s k ł a d a j  o f i a r y  d o  K o m i t e t u  P a r a f  j a l n .

W . W I L I A M .

Szpieg Wilhelma II.
Przełożył z angielskiego D. Królikowski.

3 8 )  (C iąg dalszy.)
M ów ił dalej. . , .
—  N iem cy kroczą na czele całego św iata. B ierz pan  

i przykład ich lekarzy. B yłem w A m eryce u w szyst-

fronciej to znów  nudziła go duję. 

1 i dość

B yłem zdziw iony, że w ie o tern.

Przecież M onika m u nic nie pow iadała.

—  Jakaż to spraw a? Tu w gazetach nic nie znaj-

—  M usi tam być, ty idjoto. N aco go w ynajm uję  

do czytania, jeżeli nie um ie znalezc niczego w  g a z e ­

cie. N aco m i pan podajesz gazety? W iesz p r z e c i e ż , z e  
po niem iecku nie rozum iem . O  tem  Józef zapew ne w ie­

dzieć będzie. . •
D o  pokoju w szedł służący, niosąc j a k i e ś u b r a n i e .

G erry zw rócił się do niego.
(C iąg dM szy

i i z ' • k a  n Ti'a corlvicT nam że ża choćby sto lat prow adzili w ojnę. W idzisz, co N item‘to ,którego jestem  bardzo podobny, bbe sądzisz pani, , ą, P  pokonj M ijł

m 0U yA7 c"'£0P °tem Cniem a m ow y. Przeeież m inęło jużznakom itą organizację - oto, co uczyniło z m ch pa- 

lat kilkanaście, odkąd cię w idział. A  teraz z ogolonem i now ^uacj- 
w ąsam i nic jesteś praw ie w cale podobny do Franciszka.

. i z t j . leżeli będziesz pan ostrożny, w szystko pójdzie gładko.
-  Fryderyk M eyer z Pittsburga. M usi to bye Pitts- J nie będziesz tu długo. przykład icn lexarzy. oy™  w  u

burg. Franciszek m ieszkał tam  kilka m iesięcy. Pisał m i G d w eszli do pokoju obok, odezw ał się głos kich specjalistów , zap łaedem tysiące ,” i *  *  1
o rem m ieście dużo i w idziałem ilustracje z w idokam i. | ET;?  H  I pom ogli? Przyjechałem do N iem iec, gdzie nie ząda-

Jest to jedyne m iasto am erykańskie, o którem w iem  A _  G zy t0 £yi M oniko? D laczego pozostaw iacie m nie ją ^ode m nie ani połow y tego, a juz się czuję innym  

C“ k2 1Wpozostanie w ięc przy M eyerze z Pittsburgh i -  ? m  *  oTLhanv  G erry -  odpow iedziała M onika w to- ! “ M ów iU zybko, licytując się w pochw ałach dla N ie- 

-Ł  arts--

. N a chw ilę się zam yśliła i dodała. tw arzą bókra w ykrzyw 10ną, poznał tego, z którym  k,e- N iem cui ryje^  pochw ałach dla N ieri-

O baw iam się, ze G erry panu dokuczać będzie. Jest , , t^ajem S]p w Londynie. . . , z W koncu w yczerpa ę .• akvrn cat Dr •_
bardzo popędliw y i złośliw y. i _  K tóż* to jest? C zy um ie po niem ie k u ? , c o w i zw rócił się do m nie z ą > J P

U spokajałem jej obaw y. . . | Zarzucił M onikę gradem pytań, na które odpow ia- czytał z gazet o zajściu w  hotelu Esplana .

—  M usisz być bardzo ostrożny, abyś m c m e zdra-l^ w  ób cierpnw y i Zgodny. i To żądanie zdziw iło m nie. Przecież m m c M oB ika
tlził. .1 Zdaw ało się, że był zadow olony, bo rzucił m i po  ' poinform ow ała, ze w dziennikach słów kiem o tem m e

R az tylko spotkałem się z jej bratem . Przypom i- ocje j£c iu M oniki całą m asę gazet niem ieckich, abym w spom niano, 

nam sobie, że był doskonałej tuszy i cery, a przj tem . C Zy ra j ....  , ~
m ocno rozpieszczony. . i JM ie byłem z nim ani dziesięciu m inut, a przeko-

Zdaje się, że od dziecka w ychow ano go nie w  A m e- ■ -est n iem ożliw y . f
r y c e ,  lecz w  Londynie u sw ego stryja, po którym  odzie- w szystk05 gniew ało go. N ie chciał słuchac nicze- 

dziczył olbrzym i m ajątek. . . ■ go o tem , co się dzieje na f
—  Pew ien czas, ale tylko krotki, będziesz tu pan ^skusja w parlam encie. Znow u nie czytałem  m u^  

bezpieczny —  m ów iła w dalszym ciągu. ! |0^n05 iub też m ój głos brzm iał m u niem iło. W kon-
Pow iedziała, że będę spał w m ałym pokoiku, obok  W ydarł m i dziennik z ręki.

G erry ‘ego i postaram się, aby panu tam przynosili j __  rozum jem j an j pO łOw y z tego, co pan m ó-

obiad. . . . , . ’ w ]sz _  krzyczał. Połykasz słow a, jak A nglik. C zy je-
> G dy dow iem  się od generała, jaka jest w łaściw a  k yan inem .

tuacja, odbędziem y ponow ną naradę i postanow im j, _  _  0<jp0W iedziałem skrom nie —  ale

c o  jakna j0Str0Zniejszy w stosunku z panem 1 dłuższy czas żyłem  w A nglji.
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Z B anku Polsk iego
Bezprocentowy kredyt Skarbu Państwa 

w Banku ^Polskim

Nigdy więcej wojny

Z abierając głos w czasie dyskusji budżeto ­
w ej na planarnem posiedzeniu Sejm u, w dn.. 3, 
bm ., Pan M inister Skarbu zapow iedział pod­
w yższenie kredytu bezprocentow ego Skarbu  
Państw a w B anku Polsk im o zł 5) m iln . do  
kw oty zł. 100 m iljn . K redyt ten przew idziany  
jest art. 53 p. e. statu tu B anku Polsk iego i sta­
now i, zgodnie z brzm ieniem  art, 8 ustaw y skar­
bow ej, fundusz obrotow y Skarbu Państw a.

^Podw yższenie do zł, 100 m iljn , kredytu bez­
procentow ego — ośw iadczył Pan M m ister —  
odpow iada te j w ysokości, jaka była przew i­
dziana pierw otn ie w statucie B anku, t zn , doi, 
10 m iljn ., to jest zł. 90 m iljn , I dlatego dociąg ­
nięcie do zł. 100 m iljn . dochodzi do te j m arży , 
do której był ustalony kredyt przy uchw aleniu  
pierw szego statu tu ." W  dalszym ciąg  i sw ego  
przem ów ienia Pan M inister ośw iadczyć, że ce­
lem te j podw yżki jest zabezpieczenie się na  
w ypadek, jeśliby w jakim ś m om encie przejścio ­
w o zabrakło Skarbow i Państw a kapitału obro ­
tow ego. ,,Jeżeli nie m ożem y zaręczyć, j; kie m o ­
m enty nas czekają nie z naszej w iny i nie w  
stosunku do naszego życia, ale w stos inku do  
życia sąsiedzkiego , które odbija się rykoszetem  
na naszej sy tuacji, to obow iązkiem R z  ądu jest 
m ieć w szystko przygotow ane na te m om enty , 
żeby naw et najgorsze z nich m óc spotkać z  
pełnym orężem ".

Pow yższe ośw iadczenie kierow nika skarbu  
i finansów państw ow ych dostatecznie w yjaśnia  
gel zam ierzonej podw yżki kredytu skarbow ego

B anku Polsk im , Podw yższenie to nie oznącza  
,e Skarb Państw a m a zam iar natychm iast v/y- 
zyskać przyznany m u kredyt. W iadęm e jest, 
Ż9 obecnie przew idziany kredyt 50-niiljonow y 
yzyskąno ty lko do w ysokości zł. 20 .'n iljonów , 
^rów now ażenie m iesięcznego budżetu państw o ­

50-leeie Kasy ijp, Mianowskiego

w  dm u w czorajszym  obchodziła 50-lecie sw eąo istn ien ia ogrom nie zasłużona dla rozw oiu  
kultury i nauki polsk iej K asa im . M ianow skiego . O bchód w czorajszy rozpoczął sie uro ­
czystą akadem ją w  auli uniw ersy tetu w arszaw skiego . A kadem ję tę zaszczycił sw a obec­
nością Pan Prezydent R zecz/pospolitej oraz przedstaw iciele rządu pp? m inistrow ie- le- 
drzejew icz, B oerner, N orw io-N eugebauer i fan Piłsudski. ■ * ‘

Podatek od energji elektrycznej
W arszaw a. (Pat.) W  num erze 15 ey pokojów um eblow anych, hoteli 

D z. U , R . P . z dnia 29 lu tego z 1925,R P- nie są uw ażani za odbiorców  o ile  
roku ukazało się rozporządzenie m i-‘nie pobierają energ ji elek trycznej do  
nistra Skarbu z dnia 3 lu tego 1932 r.'ośw ietlen ia bezpośrednio z zakładu  
w ydane w  porozum ieni u z m inistram i ; elek trycznego.

W obec trw ającego kryzysu gospodarcze­
go, który szczególn ie odbija się na sy tuacji
gospodarstw  ro lnych , zarządzam , —  aby pod
leg łe m em u nadzorow i K asy C horych za­
stosow ały następujące zasady sp łat zaleg łości
przez pracodaw ców ro lnych . Z asady te zos­
ta ły ustalone w porozum ieniu z C entralną
K om isją do Spraw Finansow o-R olnvch przy
Prezydjum  R ady M inistrów  :

1. za zaleg łości pracodaw ców ro lnych na  
<zecz K as C horych uw aża się w rozum ieniu  
nin iejszego okólnika obliczone na dzień -Igo  
stycznia 1932 r. sum y zaleg łych sk ładek tych  

■ pracodaw ców w raz z odsetkam i zw łoki oraz  
ew tl, przed tym term inem nałożonem i kar-  
nem i w ym iaram i (art. 16 ustaw y z 19 m ara  
1920 r.)

N : ustalonej w ten sposób sum y zaleg , 
łości K as C horych w yodrębnia się pozycję  
odsetek zw łoki i zm niejsza ją genętu ln ie w  
ten sposób, że odsetk i, przew yższające 12  
proc w stosunku rocznym ^ obniżone ‘zosta­
ną do te j w ysokości.

3. Pracodaw ca rohiy , regularn ie opłaca­
jący sk ładki R »eż. do K as C horych, obow ią ­
zany będjje sp łacać zaleg łości, począw szy od  
1 stycznia 1933 r. i to © ustępujący spo ­
sób : ’ * * * *  *  *  *  *  *  1  *  *  *  *  *  r I

W  r. 1933 tQ proc, sum y zaleg łości, obli­
czonej na t, 1932 r.

W  £. 1934 15 proc, su^y ząłeg łości, obli­
czonej na 1. 1. 1932 ę.,

W następnych ła tach po 25 proc, sum y  
zaleg łości, obliczonej na 1 stycznia 1932 r.

okresy czasu pom iędzy 1. 1. 32 r„ a po ­
w yższym i term inam i płatności nie będą pp, 
bierąne odsetki zw łoki od tych części, zale­
głości, których term iny płatności ustalone w  
ust. poprzednim  jeszcze nip nadeszły .

4. W m iarę dobrow olnego w płacania  
przez pracodąyycow ro lnych zaleg łości w  
term inach ,, ustalonych pow yżej, lub przed  
upływ em  tych term inów  K asy C horych będą  
anulow ały w  stosunku do w płaconych w  ten  
sposób sum odsetk i zw łoki, i karv za okres  
z przed 1 stycznia 1952 r.

5. W  roku 1932 K asy C horych ograniczą  
egzekw ow anie od pracow ników ro lnych za­
leg łości w  zrozum ieniu pkt. 1. nin iejszego o- 
kóln ika jedynie na w ypadek, gdy zachodzić  
będzie konieczność ratow ania należności 

tp rzed ich bezsporną utratą.

Spraw  W ew nętrznych , R obót Publics- F^aw ę uo U U I1czem a podatku  
nych  oraz Przem ysłu  i H andlu  w  spra . •]•<</  \
w ie w ykonania ustaw y o państw To- S anoui na leznosc (cena) za  pobieraną  

w ym  podatku od energ ji elek trycz- energK - N ależność ta m oże być obli' 
nej. Z godnie z tą usiaw ą podatkow i 
podlega energ ja elek tryczna pobie­
rana dla celów  ośw ietlen iow ych oraz  
dla innych celów aniżeli ośw ietlen iom  
w e, gdy  energ ja  na te inne cele zuży  
w ana, jest m ierzona w spóln ie z ener- 
gją dla św iatła . Poza tym i ogólnem i 
postanow ieniam i rozporządź, szczegó ­
łow o określa tę energ ję, która podat­
kow i nie podlega, dalej określa ści­
śle nisk ie napięcie, regulu je dodatek  
kom unalny od podi tku państw ow ego  
od energ ji elek trycznej, w reszcie  
w yszczególn ia przedsięb iorstw a pań ­
stw ow e nie w ydzielone, itd . Z azna­
czyć należy , iż zgodnie z tym  rozpo ­
rządzeniem sublokatorzy , m ieszkań '

w ego w listopadzie i w grudniu r, ub. oraz nie­
w ielk i deficy t w styczniu rb ., nie sięgający zł. 
3 m iljn ., przy pew nych rezerw ach gotów kow ych  
nie każą jeszcze Skarbow i sięgać po kredyt 
bankow y w w iększej sum ie aniżeli już podjęta. 
N iem niej jednak M inister Skarbu stara się za­
w czasu przygotow ać w szelk ie m ożliw ości na  
m om enty , które w zależności od dalszego roz­
w oju sy tuacji gospodarczej w św iecie m ogłyby  
nadejść. R uch w pływ ów podatkow ych oraz spa­
dek dochodów z ceł pod w pływ em kurczenia  
się handlu m iędzynarodow ego każą M inistrow i 
Skarbu prow adzić w dziedzin ie finansow ej po ­
litykę ostrożną i przew idującą.

W zw iązku z zapow iedzią Pana M inii^ trą  
Skarbu zostały podniesione pew ne obaw y,, czy  
podw yższenie kredytu bezprocentow ego, w  B an ­
ku Polsk im  do zł. 100 m iljn , nię pociągnie za  
sobą ujem nych skutków ną rynku pieniężnym . 
O baw y te nie w ydają się być uzasadnione. 
Przedew szystk ięm  w chodzi tu w grę sum a nie­
w ielką. w  stosunku do ogólnego obiegu pienięż*  
nego, dochodzącego do zł. 1,200 m iljn , \ w yka­
zującego w poszczególnych dekadąeh , w ahania  
najczęściej w iększe od kw o,ty zł. 50 m iljn ,, o  
którą podniesiony m ą być kredyt. Z akładając  
naw et, że zostałaby całkow icie w yzyskaną kw o-, 
ta zł. 100 m iljn , i odpow iednio zw iększyłby się  
obieg pieniężny (a to nie jest przecież drogą  
jedyna), przy dzisiejszym  stan ie rezerw krusz- 
cow o-w alu tow ych nie w płynęłoby tą pow ażniej 
na pokrycie banknotów , utrzyąiyw ane zgodnie  
z w ym aganiam i statu tu Ę ankp Polsk iego .

W niosek  w  spraw ię zw iększenie kredytu  bez­
procentow ego dyskutow any będzie na W alnem  
Z ebraniu akcjonarjuszów B anku Polsk iego . N ą«  
leży się spodziew ać, że będzie on uchw alony, i; 
przedłożony Izbom U staw 'odaw czvc[» jeszczę w  
czasie bieżącej sesji sejm ó^^i.

Podstaw ę do obliczenia podatku

czona n^ podstaw ie liczn ików , jak  

rów nież ryczałtów bądź ąy jakikol­

w iek inny sposób przy stosow aniu  

taryf kom binow anych. W  rozporzą­

dzeni  tt podkreślić jeszcze uałeży do- 

cyzję zw aln iającą po podatku ener- 

gję elek tryczną w ytw arzaną przez  

krajow ę zakłady elek tryczne o ile  

jest zużyw ana przez odbiorców poza 

obszarem R zeczypospolitej.

R ozporządzenie zaw ierające ogó ­
łem  22 paragrafy , z którego podaliś­
m y w ażniejsze m om enty , w chodzi w  
życie z dniem ogłoszenia.

— ooo—

L ipsk . 29. 2. T utejsza prasa socjalistyczna  
prow adząca system atyczną akcję pod hasłem  
„N igdy w ięcej w ojny", zam ieszcza dla przy ­
kładu szereg ciekaw ych cyfr ilustru jących  
następstw a w ojny, która w edług źródeł fran ­
cuskich kosztow ała 10.000 m iljardów (dziesięć  
tysięcy m iljardów ) franków .

G dyby te pieniądze zużyto w yłącznie na  
cele podniesien ia dobrobytu ludzkości, w ów ­
czas każdej rodzin ie w e Francji, A nglji, 
N iem czech , B elgji, R osji, Stanach Z jedinoczo-  
nych i K anadzie m ożnaby ofiarow ać w illę  
w artości 100.000 franków . "

........................ 1 q

Bardzo ważne dla osób jadących autobusami
U rząd W ojew ódzki zw raca uw agę pasaże­

rów , podróżujących autobusam i, że przed ­
sięb iorca autobusow y i jego personel w inni 
w m yśl rozporządzenia zaopatrzyć się przeo  
rozpoczęciem  podróży każdego pasażera w  
należycie w ystaw iony i skasow any przez  
przedziurkow anie odpow iedniej tu ry i dnia  
jazdy bilet. W  razie odbyw ania podróży bez  
biletu , za biletem  pow tórnie użytym  lub nie­
w łaściw ie skasow anym  oraz w razie zw raca­
nia przedsięb iorcy autobusow em u w zgl. jego  
personelow i przez pasażera biletów już raz  
użytych , staje się pasażer w spółw innym  prze  
kroczenia obow iązujących pow yżej poda­
nych przepisów i w spółodpow iedzialnym  
w raz z przedsięb iorcą 'au tobusow ym w zgl. 
jego personelem  za szkody, w ynikłe stąd dla  
państw ow ego funduszu drogow ego, narażając  
się w  konsekw encji na odpow iedzialność tak  
pieniężną, jak i sądow o-karną za udział w  
oszukańczych m anipulacjach biletam i.

Pasażerow ie w inni zatem zarów no w in ­
teresie publicznym , jak i dobrze zrozum ia- 
n yhA w łasnym  dom agać się od przedsięb ior­

Komunikaty
Instruktora Rolnego.

K om unikat w spraw ie rozłożenia zaleg łości 
sk ładek na rzecz K as C horych .

Podajem y poniżej do w iadom ości człon ­
kom Pom . T ow . R olniczego okóln ik Pana  
M inistra Pracy i O pieki Spoi, z dnia 11. II. 
rb . N r. 6/32 doi. rozłożenia zaległości sk ła­
dek na 1. 1. 52 r. na rzecz K as C horych .

W yżej w ym ieniony okóln ik w ydany zos­
ta ł na skutek ciągłych starań naszych w  tym  
kierunku.

D yrekcja P . T . P .

O D PIS .

M inisterstw o Pracy i O p. Sp.

W arszaw a, dnia H lu tego 1952 r.

O K Ó LN IK N R . 6/52  

w  spraw ie w arunków  sp łaty przez pracodaw ­

ców ro lnych zaleg łych sk ładek do 
K as C horych .

D o

K as C horych na teren ie w ojew . 

Poznańskiego i Pom orskiego .

Ponadto w każdem m ieście, liczącem u  
200.000 m ieszkańców , m ożnaby w ybudow ać  
całkow icie urządzony szpital i bib ljo tekę pu ­
bliczną za 125 m iljonów franków  oraz uni­
w ersytet za 250 m iljonów  franków . Przytem  
zatrudnienie w tych insty tucjach znalazłoby  
do 25,000 profesorów  i lekarzy .

M im o tych kolosalnych w ydatków  pozosta­
łaby jeszcze do dyspozycji pow ażna sum a, 
przedstaw iająca rów now artość m ajątku na ­
rodow ego Francji iB elg ji.

—  :o :—

ców autobusow ych, z których usług korzy ­
stają , doręczenia przed rozpoczęciem  podró ­
ży biletu , za który opłacili należytość i po  
ukończeniu podróży w inni bilet ten bezw a ­
runkow o zniszczyć tak , by pow tórnie jego  
użycie nie było m ożliw e, w  każdym  zaś w y ­
padku nie zw racać raz użytych biletów  
przedsięb iorstw u autobusow em u lub jego ob ­
słudze. O d obow iązku stosow ania biletów  ty ­
pu ustalonego przez M inisterstw o R obót Pu ­
blicznych zw olnione są ty lko te przedsię ­
biorstw a autobusow e, które uzyskały z U rzę­
du W ojew ódzkiego  praw o uiszczania opłat na  
państw ow y fundusz drogow y w form ie ry ­
czałtu i posiadają odnośne zaśw iadczenia w  
form ie w yw ieszki, um ieszczonej w autobusie. 
Z aznacza się, że każdem u, kto przyczyni się  
do w ykrycia nadużyć, dokonanych przez  
przedsięb iorców autobusow ych ,ich personel  
lub pasażerów  przy niedozw olonych m anipu ­
lacjach biletam i autobusow em i, będzie w y ­
płacana prem ja za tak ie w ykrycie, której 
w ysokość oznaczy U rząd W ojew ódzki.

— O —

6. W  razie term inow ego opłacania przez  
pracodaw ców ro lnych sk ładek bieżących  
przez rok 1932 K asa C horych w każdym  in ­
dyw idualnym w ypadku.

a) zm niejszy pozycję odsetek zw łoki za­
w artą w obliczonych dla danego pracodaw ­
cy na dzień i stycznia 1932 zaleg łościach , 
biorąc za podstaw ę redukcyj dalsze obniże­
nie w ysokości tych odsetek z 12 proc, na 6  
proc, w stosunku rocznym :

b) zw olni dobra zajęte z ty t. je j należ ­
ności u danego pracodaw cy ro lnego o ile  
ten ostatn i będzie daw ał kasie ostateczną rę- 
kojm ę sp łaty tych należności.

7. Z aległości pow stałe po 1. 1. 52 m ogą  
być ściągane od pracodaw ców  ro lnych ty lko  
w tak iej części ogólnej sum y pow stałych po  
tym term inie zaleg łości, która odpow iada 
stosunkow i przypadającej na pracodaw ców  
ro lnych części przepisów sk ładek do ogól­
nej sum y tego przepisu , przew idzianego w  
zatw ierdzonym  przez w ładzę nadzorczą bud ­
żecie danej kasy .

8. U lgi przew idziane w  pkt. 5. 4, 5 i 6 nie  
m ają zastosow ania do zaleg łości pow stałych  
po 1 stycznia 1932 r.

9. K asy C horych będą przyjm ow ały sp ła­
tę zaległości w ym ienionych w pkt. 1. w pa ­
pierach w artościow ych, korzystających z  
praw a pupilarności.

W  zw iązku z nin iejszem  zarządzeniem u- 
hylam w szystk ie m oje poprzednie okólni­

ki w spraw ie udzielan ia przez K asy C ho ­
rych ulg dla ro ln ictw a.

M inister (— ) H ubicki

PROGRAM RADJOWY
RADJOSTACJI WARSZAWSKIEJ

N iedziela 6. 5. 1932

10.00 T ransm isja nabożeństw a, 11.45 T ran ­
sm isja z Fiharm . W arszaw skiej, 14.00 D ja-  
lo .g „T o co najw ażniejsze", —  14.25 M uzyka, 
14.40 Jak dzisiaj w ygląda akcja przysposo ­
bienia ro lniczego i do czego zm ierza" —  
15.00 M uzy  ka —  15.55 Program  dla dzieci —  
16.20 M uzyka z pły t gram ofonow ych —  16.40  
W obronie należnego odpoczynku — 16.55  
M uzyka z pły t gram ofonow ych17.15 „śród- 
ppście w  w ierzeniach i obrzędach ludow ych"  
— 17.30 W iadom ości przyjem ne i pożytecz­
ne — 17.45 K oncert popołudniow y — 19.25  
M uzyka  z pły t gram ofonow ych. 20,15: K oncert 

। popularny — 21.55 K w adrans literacki —
22.10 Pieśni Stanisław a M oniuszki.

Poniedziałek , 7. 3. 1932.
12.10 M uzyka z pły t gram ofonow ych —  15.40  
Pogadanka ro ln icza pt. „O rganizacja i pra ­
ca zespołów przysposobienia ro ln iczego" —  
15.55 M uzyka —  14.00 Przodow nik w zespo ­
le przysposobienia ro ln iczego —  14.15 M uzy ­
ka —  14.20 Pogadanka ro ln icza „Poznaj przy ­
rodę i rachuj za podstaw y nauki ro ln ictw a  
w akcji przysposobienia ro ln iczego" —  14.50  
M uzyka z pły t gram ofonow ych —  15.25 O d ­
czyt z cyklu m aturzystów szkół średnich —  
odczyt w stępny in form acyjny — 15.50 O d ­
czyt dla m aturzystów  szkół średnich —  „S to ­
sunek bio logji ogólnej do innych nauk bio ­
log icznych — - 16.10 M uzyka z pły t gram o ­
fonow ych - 16.20 L ekcja języka francus­
kiego —  16.40 M uzyka z pły t gram ofonow ych

17.10 „Serce jako film fo tograficzny sta­
nów psychicznych" 17.35 M uzyka lekka —  
19.15 W iadom ości bieżące ro ln icze — 20  00  
Feljeton m uzyczny —  20.15 O peretka z pły t 
gram ofonow ych „M ikado" A . Sulivana i W .

~  21 V40 Felje t°n pt. „N a M altę"  
21.55 M uzyka z pły t gram ofenow ych —  22.50  
M uzyka taneczna.
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S Z A J Ą C E  S ł O W A  S T A R U S Z K I —  D O C H O D Z E N I A  P O L I C Y J N E  W  T O K U . —

C h e ł m o n i e  5 . 3 . (O d w ł. sp raw o ­
zd aw cy ). D zisie jsze j n o cy n iew y śle­
d zen i d o ty ch czas  sp raw cy  zak rad li się  
zap o m o cą w y try ch a d o K o ś c i o ł a w  
C h e ł m o n i u  w  p o w i e c i e w ą b r z e s k i m .  
Ś w ię to k rad cze ręce o b rab o w ały cen ­
n e w o ta zaw ieszo n e u o b razu cu d o w ­
n e j  M a t k i  B o s k i e j  C h e ł m o ń s k i e j .

N a w iad o m ość o św ię to k rad z tw ie ,  
u d ał się n asz p rzed staw ic ie l k tó ry p i-  

sze :
W e w si k o śc ie ln e j C h ełm o n ie , o d ­

d alo n e j o d K o w alew a 5 k ilo m etró w  
d o k o n a n o  s t r a s z n e j , o h y d n e j  z b r o d n i  
ś w i ę t o k r a d z t w a .

N iezn an i zb ro d n ia rze  w esz li d o  k o ­
śc io ła p rzez zak ry stję o tw iera jąc  
d rzw i w y t r y c h e m  w zg lęd n ie p o d r o ­

b i o n y m  k l u c z e m .

o k o liczn a o d n ajd aw n iejszy ch la t o -w id zę tak ą straszn ą , n iesły ch an ą  

k azu je  szczeg ó ln e zau fan ie  d o  o b razu .
W  o k o licy n iem a żad n eg o tak cu ­

d o w n eg o o b razu  jak  w  C h ełm o n iu —  
czeg o d o w o d em  zresz tą b y ły zan oto ­
w an e w y p ad k i cu d o w n eg o u leczen ia  
zw łaszcza ch o ry ch n a o czy , n o g i i 
ręce .

C u d o w n y  o b raz  zo sta ł w  ro k u  1 9 2 8  
o d n o w io n y p rzez p ro f. R u tk o w sk ieg o  
z P o zn an ia . O d n o w ien ie o b razu k o ­
sz to w ało p rzesz ło 3 .0 0 0 z ł. W p ro w a ­
d zen ie o b razu w  u ro czy ste j p ro cesji 
z K o w alew a d o C h elm o n ia n astąp iło  
w  d n iach 8 i 9 w rześn ia teg oż r. O d  
teg o też czasu w zn o w io n o p ie lg rzy m ­
k i k tó ry ch za czasów  zab o rczy ch n ie  
b y ło .
D o ch o d zen ia p o licy jn e są w  p ełny m  
to k u .

1  lu strac ja n asza  p rzed staw ia  p ro cesję  w  ch w ili k ied y w y ch o d zi z fa ry  k o ­
w alew sk ie j w  d n iu 8 w rześn ia 1 9 2 8 r. p o d czas o d n o w ien ia o b razu .

p ró cz o so b o m  u rzęd o w y m .

W strząśn ięta d o g łęb i św ięto k ra ­
d ztw em  lu d n o ść, p ó źn y m  d o p iero  w ie ­
czo rem  ro zesz ła się d o d o m ó w . —

F o to g raf  je  d o k o n an e n a  m iejscu  w  
C h ełm o n iu u m ieśc im y w n astęp n y m  
n u m erze „G ło su “ —  (Z )

P ó źn y m  w ieczo rem  sp raw o zd aw ca  
n asz p o d ał z C h ełm o n ia co n astęp u je :

D o ch o dzen ie p o licy jn e w  sp raw ie  
św ię to k rad z tw a w t  C h ełm on iu n ap o ­
ty k a n a tru d n o śc i. N ik t ze w si n ie  
m o że d ać jak ich k o lw iek w y jaśn ień , 
an i n aw et stró że  n o cn i, k tó rzy o b ch o ­
d ząc  w ieś n ie zau w aży li n ic  p o d ejrza ­
n eg o . —

Jed y n ie n ad ran em  fu rm an k i zd ą ­
ża ły  n a ja rm ark d o K o w alew a.

B y ć m o że , że św ię to k rad z tw a d o ­
k o n an o  p o  p o łu d n iu  w  śro d ę lu b w ie-

S p r a w c y  m i e l i  —  d o s t a w s z y  s i ę  d o  
z a k r y s t j i u ł a t w i o n e z a d a n i e  —  g d y ż  
d r z w i  p r o w a d z ą c e d o  k o ś c i o ł a  b y ł y  
n i e z a m k n i ę t e .

D o staw szy się d o k o śc io ła , sp raw ­
cy , sp u śc ili o braz M atk i B o sk iej i o b ­

r a b o w a l i  g o  z  w s z e l k i c h  k o s z t o w n o ś c i

S k rad z io n o —  jak stw ierd z ił k s .  
p r ó b .  Z i e m s k i —  2 0  w o t ó w  s r e b r n y c h  
2 w o t a  p o z ł a c a n e , 6  r z ę d ó w  k o r a l i ,  
s r e b r n y ł a ń c u s z e k  z k r z y ż e m , 1 1  
g w i a z d  s r e b r n y c h , k o r o n ę  z  g ł o w y  
M a t k i B o s k i e j , f i r a n y  a d a m a s z k o w e  
o r a z  s u k i e n k ę M a t k i B o s k i e j . P o za-  
tem  z ło czy ń cy ro zb ili t a b e r n a k u l u m  
s k ą d  s k r a d l i  p u s z k ę  z  k o m u n i k a n t a m i .

Z b ro d n ia rze d zia ła li, jak w id ać  
b ard zo o stro żn ie , g d y ż w e s z l i n a  o ł ­

t a r z , r o z w i j a j ą c  o b r u s , p o za tem  p r z e d  
m i o t y  c h w y t a l i  p r z e z  s z m a t ę , b y  n i e  
p o z o s t a w i ć  j a k i c h k o l w i e k  o d c i s k ó w .  
Z teg o zn ać , że sp raw cam i w łam an ia  
m u szą  b y ć z ło d z ie je fach o w cy .

W arto ść sk rad z io n y ch w o tó w  i in ­
n y ch litu rg icz iiy ch p rzed m io tó w n ie  
d a się ch w ilo w o o szaco w ać .

D o ch o d zen ia p o licy jn e n a m iejscu  
p ro w ad zą ce lem w y k ry cia zb ro d n ia ­
rzy  p p .: zast. K o m en dan ta p o w ia to ­
w eg o str. p rzo do w n ik S y n o r a d z k i ,  
k o m : p o str. K o w alew o  p . K n o p c z y k  o - 
raz z U rzęd u śled czeg o  z T o ru n ia  .p p ; 
str. p o str. sł. śled cze j S t u d z i ń s k i i  
str. p o str. S z y m a ń s k i . C i o sta tn i p rzy ­
w ieźli ze so b ą p sa p o licy jn eg o . N a  
m iejscu zb ro d n iczeg o  czy n u  d o k o n a ­
n o  zd jęć  d ak ty lo sk o p ijn y ch o raz zb a ­
d an o szczeg ó ło w o o k o liczn y te ren .

O b raz M atk i B o sk iej C h ełm oń  
sk ie j zn a jd u je się w e w ielk im  o łta ­
rzu za zasu w ą. Jest ca ły n a p łó tn ie  
p ięk n ie m alo w an y , w  m ały ch ro zm ia  
rach . P rzed staw ia  sam ą M atk ę N ajśw . 
jak  lu d z ie n azy w ają —  N iep o k a lan ie  
P o czę tą . O k o ło g ło w y M atk i N ajśw . 
b y ło  d w an aśc ie  g w iazd sreb rn y ch , p o ­
z łacan y ch , n a g ło w ie b y ła k o ro n a i 
su k ien k a ró w n ież sreb rn a . L u d n o ść

Jesteśm y p rzeko n an i, że n asza  
d zieln a P o licja d ająca ty le d o w o dó w  
ze sw ej sp raw n o śc i w y k r y j e  i t o  o -  
k r o p n e  ś w i ę t o k r a d z t w o .

K s. p ro b o szcz  Z iem sk i p ro b o szcz w  
C h ełm o n iu , d o k tó reg o u d aję się p o  
in fo rm acje , p r z y b y ł n i e d a w n o  d o  t e j  
p a r a f j i .  C zy n  jak ieg o  d o k o n ali zb ro d ­
n iarze , w p ły n ą ł m o cn o n a k s. p ro b o ­
szcza . Z b ro d n ia —  m ó w i k s. p ro b o szcz  
k t ó r a z o s t a ł a  d o k o n a n a  j e s t  t e r n  o -  
k r o p n i e j s z a , ż e  z b r o d n i a r z e z a b i e r a ­

j ą c p u s z k ę  z  t a b e r n a k u l u m  z a b r a l i  
r ó w n i e ż  k o m u n i k a n t y .

P rzecież w arto śćć ty ch w o tó w  —  
m ó w i n asz P rzew ie leb n y in fo rm ato r  

— n ie jest zb y t w y so k a . N ato m iast 
w arto ść h isto ry czn a sk rad zio n y ch w o  
tó w  jest w y so k a . B ó g  d a , że zb ro d n ia ­
rze zo stan ą w y k ryc i i p o n io są zasłu ­
żo n ą k arę .

L u d n o ść  o k o liczn a  n a  w ieść  o stra ­
szn ej zb ro d n i św ię tok rad z tw a o b leg -  
n o ść C h ełm o n ia , k tó ra szczerze p rzy ­
w iązan a d o o b razu n ie m iała słó w  o - 
b u rzen ia n a n ieznan y ch a tak o k ru t­
n y ch z ło czy ń có w  .

G ru p ie  o b lega jący ch k o śc ió ł, zn a j­
d u jem y lu d z i ró żn eg o w iek u , ró żn e ­
g o stan u  a  p rzew ażn ie  zn a jd u  ją . się tu  
k o b ie ty  i to sta rsze .

Z d ała o d in n y ch n a u b o czu sta ła  
s t a r u s z k a ,  o  t w a r z y  p o o r a n e j  b r u z d a ­

m i . W  o czach sta ru szk i p o jaw iły  się  
łzy . D o ch ad zę i p y tam  o p rzy czy n ę  
p łaczu .

— A  b o to , p an ie —  k to w idział 
tak ą zb ro d n ię l Ź e B ó g n ie sk ara ł n a  
m iejscu ty ch , co w aży li p o d n ieść rę ­
k ę n a św ię ty  o b raz . —

P am ię tam  jeszcze  jak  w szy scy  c ie ­
szy li się , g d y  n asza N ajśw . P an ien k a  
(m ó w i o o b raz ie ) p rzed cz te rem a la ­
ty  zo sta ła o d n o w io n a .

W szy scy d aw ali g ro sz n a to , ąb y  
O b raz M atk i B o żej w y g ląd a ł d o b rze . 
I ja  m ó j p an ie , d ałam  n a o d n o w ien ie  
tro ch ę, a te raz serce m i się k ra je , jak

P R Z E N I E S I E N I A  S T A R O S T Ó W  

N A  P O M O R Z U .

W A R S Z A W A ,  4 . 5 . ( T e ł . w ł . ) . D o ­

w i a d u j e m y  s i ę , ź e  s t a r o s t a  p o w i a t o - 
w y  w  S t a r o g a r d z i e  Z Y G M U N T  K A L K -  
S T E I N  p r z e n i e s i o n y  z o s t a j e  d o  W ą ­

b r z e ź n a , s t a r o s t a  w  G n i e w i e  S E W E ­

R Y N  W E I S S  p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł d o  
S t a r o g a r d u , a  s t a r o s t a  A N D R Z E J  S U ­

C H E C K I  z  W ą b r z e ź n a  d o  W ł o d a w y .

rzecz. —

A  d ale j m ó w i sta ru szk a : c h o ć  w d o ­

w a  j e s t e m , a l e  n i e c h  m i p a n  w i e r z y ,  
ż e  d a m  n a  u p i ę k s z e n i e  o b r a z u  M a t k i  
B o s k i e j  c h o ć b y m  n a w e t n i e j a d ł a ,  
a B o g a p ro sić b ęd ę g o rąco , ab y ty ch  
z ło d z ie ji d o sięg ła ręk a B o ża ....

T e p ro ste słow a w y p o w ied z ian e z  
u st sta ru szk i są d o w o d em , jak  b ard zo  
w iern i u k o ch a li ten cu d o w n y o b raz  
N iep o k a lan e j P o częc ia .

P o d w iczó r, k ied y w iad o m ość o  
św ię to k rad z tw ie ro zesz ła się w  d alsze  
stron y p arafji ch ełm o ńsk ie j p rzy b y ­
w ali w iern i, b y n a m iejscu zo b aczy ć  
co sk rad z io n o i czy z ło d z ie ji p rzy ­
ch w y co n o . Z e zro zu m ia ły ch  p o w o d ó w  
p o za m u ry cm en tarza o k ala jące  
k o śc ió ł n ie w o ln o b y ło  n ik o m u w ejść

czo rem . —

D ziś ran o k s. p ro b o szcz M szy św . 
n ie o d p raw ił b y n ie za trzeć ew tl. 
ślad ó w . W ład ze b isk u p ie p o w iad o ­
m ion e zo sta ły o św ię to k rad z tw ie .

D alsze d o ch o d zen ia w  to k u , 
łą fo rm aln ie k o śc ió ł zw łaszcza lu d -

W Y R O K  W  P R O C E S I E  

T O R U Ń S K I M .

D n i a  3  b m . z a p a d ł w y r o k  w  p r o ­

c e s i e , k t ó r y  t o c z y ł s i ę  o d  d ł u ż s z e g o  
c z a s u  w  t o r u ń s k i m  S ą d z i e  G r o d z k i m  
z  o s k a r ż e n i a  K S . S E N . P . B O L T A  
p r z e c i w k o  b .  w o j e w .  L A M O T O W I , b .  
n a c z . r e d . „ D n i a  P o m . “  p . d r . B R Z E ­

G O W I  o r a z  r e d .  o d p o w .  N O W A K O W ­

S K I E M U . W y r o k i e m  S ą d u  o s k a r ż e n i  
s k a z a n i  z o s t a l i : P .  L A M O T  n a  5 0 0  z ł .  
g r z y w n y ,  p p . B R Z E G  I  N O W A K O W ­

S K I  p o  5 0  z ł .  g r z y w n y .

W  o b s z e r n e j m o t y w a c j i w y r o k u  
p r z e w o d n i c z ą c y  S ą d u  p .  d r .  G u m i ń s k i  
s t w i e r d z i ł m . i n . , ź e  o s k a r ż e n i p r z e ­

p r o w a d z i l i  z a s a d n i c z o  d o w ó d  p r a w d y ,  
a  u k a r a n i z o s t a l i  z  t y t u ł u  z n i e w a g i  
f o r m a l n e j .

W Y S T A W A  P A M I Ą T E K  K O P E R N I ­

K O W S K I C H ,

T o r u ń . (iP a t.) P o  zam k n ięc iu w y sta ­
w y zb io ró w A m ro g o w icza , M u zeu m  
M 'ejsk ie w T o ru n iu zam ierza u rząd z ić  
sp ecja ln ą w y staw ę p am ią tek k o p ern i­
k o w sk ich , k tó rab y o b ejm o w ała w szel­
k ie zab ytk i, zw iązan e z  n azw isk iem  K o ­
p ern ika , a w ięc m ed ale , d ru k i, sz ty ch y , 
m an u sk ry p ty  i t. p . P o n ad to w y staw a  o -  
b ejm o w ałab y zb iory , zn a jd u jące ;ó ę w  
arch iw u m  m iejsk iem  K siążn icy M iejsk ie j 
i w  k o śc ie le  św . Jan a , g d zie jak  w iad o m o  
zn a jd u je się cen n y p o rtre t K o p ern ik a , 
p o ch o d zący z X V I w iek u .

r — ; o : —

K O P I E C  K U  C Z C I  W I L S O N A .

T o r u ń . ( P a t . ) W  B lo ssb u rg u (s tan ie  
P an am a) w  S tan ach Z jed n o czo n y ch A . 
P . P o lon ja am ery k ań sk a p o stan o w iła w  
d o w ód w d zięczno śc i u sy p ać n a w zó r

m o g iły  K o ściu szk i k o p iec  k u  czci W o cd -  
ro w a W ilson a , P rezy d enta S tan ó w  Z ie- 
d n o czo n y ch .

M ag istra t m . T o ru n ia w y sła ł z !.e j 
o k az ji p o d ad resem  sto w arzy szen ia p o ­
lak ów  w  B lo ssb u rg u  k s. Jan a  A . S u cn o • 
sa w  sp ecy jaln ej p rzesy łce z ien rę z g ro ­
b u K o p ern ik a , d o k tó re) to p rzesy łk i 
d o łączy ł d o k u m en t n astęp . .jące j treści: 
„M ag istra t m . T o ru n ia , ito licy w o je ­
w ó d ztw a P o m o rsk iego  R zp lite j P o lsk ie j 
sy p ie tę g arść w d zięczn e j Z iem i P o m o r­
sk ie j n a k o p iec , w zn o szo n y w  B lo ssb u r  
b u rg u w  h o łd zie w ielk iem u W o o d ro w i  
W ilso n o w i, p rezy d en to w i S tan ó w  Z je­
d n o czo n y ch A . P ., d zięk i k tó reg o 1 4 tu  
p u n k to m  Z iem ia n asza P o m o rsk a n a  
w ieczn e czasy p o w ró co n ą zo sta ła M a­
c ierzy .”

— o o o —

J E S Z C Z E  J E D E N  N I E M I E C K I  W Y ­

R O K  S A L O M O N O W Y .

W y d ał g o m ian o w icie żan d arm  
n iem ieck i z p o ste ru n k u  w e F ran k fu r­
c ie n ad M en em  w  czasie sw eg o „o b ­
ch o d u ” w  p ew nej w si g ó rsk ie j w  o b ­
szarze g ó r T ąu n u s.

W e  w si te j zw ró c iły  się  m ian o w ic ie  
d o n ieg o  d w ie sąsiad k i, w io d ąc ze so , 
b ą z d aw n a  sp ó r o rzek o m o  p rzez je ->  
d n a z n ich sk radz io n e k u ry . -- W y ­
czerp aw szy w szelk ie in n e śro d k i p o ­
ro zu m ien ia  i p o jed n an ia  zw aśn io n y ch  
k o b ie t, ro zk aza ł w szy stk ie k u ry w y ­
p u śc ić z k u rn ik a i zw o łać n a d ro g ę  
p u b liczn ą, ro zd z ie lą jąęą o b ą zw aśn io ­
n e d o m o stw a .

N astęp n ie w y d o b y ł siln ą trąb ę  
sy g n a ło w ą  i sp ło szy ł zeb ran e n o sic ie l­
k i ja j, Jed n y m  p ęd em  w szy stk ie p o ­
b ieg ły  n a  ten  zn ak  d o k u rn ik a o sk ar­
ży c ie lk i, co  b y ło  ro zstrzy g a jący m  d o ’ 
w o d em  ich „p rzy n a leżn o śc i” .

W ieś ak cep to w ała  ten  w y ro k .
— m O o :—

S P R A W A  D U N I K O W S K I E G O

P ary ż . P A T . W  zw iązk u  z k o m u n i­
k atem k ó ł u rzęd o w y ch w  sp raw ie  
p rzew iez ien ia  m aszy n y  D u n ik o w sk ie­
g o d o S zk o ły C en tra ln e j, w sp ó łp ra ­
co w n ik  d zien n ik a  „E x cels io r” zw ró cił  
się d o  jed n eg o  z o b ro ń có w  d p . K lo tzą ,

O b ro ń ca D u n ik o w sk ieg o o św iąd ^  
czy ł, iż  m aszy n a  p o zo sta je  jeszcze  p o d  
p ieczą sąd u k arn eg o , a p rzew iezien ie  
je j jes t k w estją k ilk u  d n i. N ajsm u t-  
n ie jszem  w  te j sp raw ie —  m ó w ił ad ­
w o k at —  jes t p o w o ln o ść p o stęp o w a­
n ia  rzeczo zn aw có w , co  d aje  się  zau w a ­
ży ć o d czasu zg ło szen ia p rzez D u n i­
k o w sk ieg o  w n io sk u  o  ty m czaso w e  w y ­
p u szczen ie g o  n a  w o ln o ść .

O d d n ia 1 0 lu teg o , t. j. d aty  zg łp?  
szen ia w n io sk u , n ie w y d an o d o ty c li-  
czas o rzeczen ia . Jest to p o p ro stu  n ie  
p raw do p o d o b ne , g d y ż  p ro ced u ra m a  
zazw y cza j szy b sze tem p o , zw łaszcza  
jeś li w n io sek o w y p uszczen ie jes t u -  
zasad n io n y  z ły m  stan em  zd ro w ia . D u ­
n ik o w sk i jes t c iąg le ch o ry , a tm o sfera  
w ięz ien n a n ie p rzy czy n ia się d o p o ­
lep szen ia  teg o  stan u .

Ju tro —  p o w iad a d r. K lo tz —  u -  
d am  się w  te j sp raw ie  d o  sęd z ieg o  O r-  
d o n au . N ie o d w aży łb y m  się p rzy p u ­
szczać , o św iad czą o b ro ń cą, że ch o d z i 
tu z ty ch czy in n y ch w zg lęd ó w  o u -  
m y śln e p rzew lek an ie sp raw y. C o d o  
k w estjo n arju sza , w ręczo n eg o  n ied aw ­
n o  D u n ik o w sk iem u p rzez rzeczo zn aw  
có w , o zn a jm ia  jeg o  o b ro ń ca , że jed n a  
k w estja p o zo sta je sp o rną , a  m ian ow i­
c ie , rzeczo zn aw cy p o czą tk o w o n ie  
p rag n ęli zn ać w łaśc iw ej ta jem n icy  
w y n alazk u D u n ik ow sk ieg o , o b ecn ie  
zaś zm ien ili sw e  stan o w isk o  i d o m ag a ­
ją się szczeg ó ło w y ch w y jaśn ień . Jest 
to  sp raw a  b ard zo  w ażn a  d la  m eg o  k li- 
jen ta . D o tych czas n ie p o w zią ł o n w  
te j sp raw ie żad n ej d ecy zji.
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ROZPORZĄDZENIE  

M inistra Skarbu z dnia 6 lutego 1952 r. 
w przedmiocie przesunięcia na rok  

1932 term inu do składania zeznań 

o dochodzie z art. 50 ustawy o pań' 
stwo^ynr podatku dochodowym. 
Na podstawie ustępu drugiego art. 

120 ustawy o państwowym podatku  
dochodowym (Dz. U. R. P. Nr. 58 z r. 

/925 poz. 411) — zarządza się co nas­

tępuje:

Par. 1.

Termin do składania przez osoby 

fizyczne i spadki wakujące (nieobję­

te) zeznań o dochodzie, wyznaczony  

o dochodzie w art. 50 ustawy o pań­

stwowym podatku dochodowym (Dz. 

U. R. P. Nr. 58 z r. 1925 poz. 411) —  

przesuwa się na rok podatkowy 1952 

z dnia 1 m arca do dnia 1 m aja 1932 r.

Par. 2.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi 

w życie z dniem ogłoszenia.

(— ) Jan Piłsudski 

M inister Skarbu

P o d ró ż M a rsz . P iłsu d sk ieg o .

M arszałek Piłsudski jedzie do Egiptu  
na „Niem nie 44

W arszawa, 4. 3. M arszałek Piłsud­
ski odbywa podróż na Południe na  
polskim statku „Niem nie44, który w  
tym  celu specjalnie przybył do Kons- 
tanzy. „Niemen‘u w swej podróży za­
trzym a się w Jaffie.

KONFERENCJA GOSPODARCZA  W  

W EJHEROW IE.

W ejherowo. (Pat.) Na konferencji 
gospodarczej, która odbyła się pod  
przewodnictwem wojewody pom or­
skiego p. Kirtiklisa w gm achu staro­
stwa m orskiego z udziałem przedsta­
wicieli całego województwa i staro­
stów sześciu północnych powiatów, 
przedstawicieli Izb Rolniczych, hand- 
lowo-przem ysłowych, banków, towa­
rzystw i kółek rolniczych itd. poru­
szane były sprawy związane z sytua­
cją gospodarczą rolnictwa na Kaszu­
bach. Następnie om awiano sprawy o- 
sadnictwa na Kaszubach. Poseł Te- 
binka oświetlił działalność Sejmu w  
związku z zagadnieniam i gospodar- 
czemi na Kaszubach. Przedstawiciel 
rolnictwa p. Strzyżewski m ówił o par­
celacji na Kaszubach. W icekomisarz  
Rządu w Gdyni p. Bederski o spra­
wach przem ysłowo-handlowych, m ię­
dzy innemi o budowie rzeźni i hali 
targowej w Gdyni, radca wojewódz­
ki p. Barciszewski —  o przem yśle lu­
dowym , dr. M ajkowski i starosta m or­
ski p. Henszel o parcelacji. Na zakoń­
czenie p. wojewoda pom orski zazna­
czył, że zwołał konferencję w dwóch 
celach: aby zaznajom ić się z terenem  
kaszubskim  i poznać warunki jego ży­
cia gospodarczego oraz celem skoor­
dynowania wysiłków zaplecza z Gdy­
nią. Naogół społeczeństwo m iejscowe  
i sfery gospodarcze pozostały pod sil- 
nem wrażeniem  konferencji, wyraża­
jąc zadowolenie, iż nowy wojewoda 
pom orski tak intensywnie zajął się 
sprawam i gospodarczemi.

Trocki na kuracji
L o n d y n . (Pat) W iadom ość, że 

frocki zam ierza wyjechać wkrótce 
na kurację do Piszczan, zdaje się po­
tw ierdzać. W edług otrzym anych dziś 
w Londynie wiadom ości z Konstan­
tynopola, Trocki przybył dziś z wy­
spy Prinkipo do Konstantynopola i 
udał się do konsulatu czeskosiowac- 
kiego w związku z form alnościam i 
wizowem i. Trocki odbyć m iał dłuższą 
rozm owę z konsulem  czeskosłowac- 
kim i oczekiwać będzie obecnie decy­
zji z Pragi.

Wielkie włamanie w Golubiu
Golub, 3. 3. (Od wł. sprawozd.)

Dzisiejszej nocy nieznani złodzie­
je włamali się do składu p. Żebrowi- 
cza w Golubiu.

Złodzieje, dostawszy się do skła­
du za pomocą wytrycha skradli wię­

T ra p  n a  to rze  
pod Kowalewem

Kowalewo, 4. 5. (Tek wl.)

Dziś rano, strażnik W olski przy  
strażnicy 244 na kilom etrze 156,6 zna­
lazł na torze trupa NIEZNANEGO  
M ĘŻCZYZNY.

Natychm iast powiadom iono wła­
dze policyjne, które przybyły natych­
m iast na m iejsce, gdzie znaleziono  
trupa.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
W ą b rzeźn o , dn ia 4 m arca 1932 roku .

—  Zam iast wieńca na grób śp. Fr. 
Balcerskiego ofiarował p. Dzięrzgow- 
ski, delegat rządowy 10,—  zł. na rzecz 
Kuchni Ludowej w W ąbrzeźnie.

— Osobiste. Str. posterunkowy  
służby śledczej p. Piotr Dąbrowski z 
pow. Kom . Policji przeniesiony zos­
tał do Starogardu. (— )

— Przeniesienie. Nauczyciel w 
szkole powszechnej m ęskiej p. W alter 
przeniesiony został do Chojnic.

— Na rzecz Kuchni Ludowej w 
m iejsce wieńca na grób śp. Fr. Bal­
cerskiego, złożyli PP.: 1. Dr. Jan Pio­
trowski zł. 20,— ; 2. Delegat Rządu  
Dzierżgowski zł. 10,— ; Jako dalsze  
dobrowolne ofiary na rzecz Kuchni 
Ludowej złożyli PP.: 1. Lewandowski 
W . % ctr. soli; 2. Fr. Sass 1 ctr. gro­
chu: 3. Fr. Piotrowski % ctr. grochu; 
4. Korthals 10 litrów oleju jadalnego; 
5. M ieczkowski —  Niedźwiedź, 1 ctr. 
grochu; 6. B. Szczuka 60, — zł.; 7. 
Bracia Gogolewscy 1 ctr. grochu.

Hojnym Ofiarodawcom składam  
jaknajserdeczniejsze podziękowanie, 
prosząc o dalsze ofiary.

Schwarz, burm istrz

—  Posiedzenie Sejmiku Powiato­
wego. W czoraj odbyło się posiedzenie 
Sejmiku Powiatowego pod przewod ­
nictwem starosty p. Sucheckiego.

— W ieczorek dram atyczny. „Kół­
ko Polonistyczne” przy Państw. Gim. 
Hum anist, we W ąbrzeźnie urządza 
dnia 6 m arca br. o godz. 7.30 wiecz. 
„W ieczorek dram atyczny” . Na wypeł­
nienie programu  złożą się występy or­
kiestry gim nazjal., deklamacje, m o­
nologi, przemówienie p. prof. Brzos- 
towicza, oraz zostanie odegrana sztu­
ka teatralna  A. Staszczyka „Cytadela” 
Ponieważ Czysty zysk przeznacza się 
na cele oświatowe, przeto żywimy  
nadzieję, że Szan. Obywatelstwo m . 
W ąbrzeźna i okolicy, poprze szczerze. 
Bilety w  cenie od 1.50 do 50 gr. 

Miesiąc marzec
M iesiąc m arzec to już jakby przedsionek 

wiosny. O ile zima nie przedłuża się, to już 
z końcem tego m iesiąca topnieją wszędzie 
śniegi, słońce przygrzewa coraz więcej zie­
m ia uwolniona od śniegu, zaczyna porastać 
trawą.

W przysłowiach i wróżbach ludowych  
m arzec odgrywa dużą rolę, albowiem od po­
gody w tym m iesiącu zależne są urodzaje: 
Grzm oty naprzykład wskazują dobre żniwa, 
zaś m gliste poranki wróżą znowu deszcze w  
czasie żniw. Kiedy zaś jest:

S u ch y m a rzec, m o k ry m a j —
B ęd zie ży to k ied y g a j.

Albo też przeciwnie:
„ K ied y w m a rcu d eszczu w iele, 
N ieu ro d za j zb o ża śc ie le" .

Dzień 4 m arca jest znów inną wróżbą: 
„Jeśli w dzień św. Kazimierza pogoda, — to 
na ziem niaki uroda."

Około 12 m arca opwinny już topnieć śnie­
gi, m ówi się więc:

N a św . G rzeg o rza
Id ą rzek i d o m o rza " .

Św. Józef (19 m arca) jest dla naszego ludu

kszą ilość wódek i różnych innych  
towarów  łącznej wartości około 600 zł.

Policja m iejscowa prowadzi ener­
giczne dochodzenia, celem wykrycia 
sprawców włam ania.

Dochodzenia policyjne prowadzo­
ne przez zast. kom endanta pow. p. Sy- 
noradzkiego i kom . postr. Kowalewo 
p. Knopczyka, ustaliły, że nieznanym  
jest 23-letni Stefan Grum iński z 
Gronowa, pow. Toruń.

Ustalono, że Grum iński został za­
bity przez pociąg —  dochodzenia wy- 
kaźą w  jakich okolicznościach.

Próba generalna w sobotę o godz. 
4-tej po południu.

— Kom unikat. Zawiadamiam y,. że 
instruktor osadniczy, p. M alkiewicz, 
nie urzęduje z powodu urlopu. W obec 
tego biuro Instruktorjatu i Sekretar- 
jatu powiat. P. T. R. w W ąbrzeźnie  
(ul. Przemysłowa 1.) będzie czynne 
tylko jednorazowo w tygodniu, t. j. 
w piątki.

Instruktorjat Powiat. P. T. R.

— Kasa Chorych w Toruniu od­
dział W ąbrzeźno. Pom ocy lekarskiej 
w nagłych wypadkach w niedzielę 6 
m arca udzielają: na okręg W ąbrzeź­
no p. dr. Podlaszewski a na okręg  
Kowalewo p. dr. Owczarczak. lekarze 
kasowi.

— Zakończenie kursu Obrony  
Przeciwgazowej. Ubiegłej niedzieli 
odbyło się zakończenie kursu Obrony  
Przeciwgazowej w Ochotniczej Stra­
ży Pożarnej, który odbył się pod kie­
rownictwem instruktora p. Zająca, 
przy udziale około 30 członków Stra­
ży. Po zakończeniu kursu odbyła się 
wspólna fotografja, poczem wybrano 
zarząd LOOP, dla Straży Pożarnej. 
Prezesem został p. Śm iałowski, sekre­
tarzem p. Nowicki, ' skarbnikiem p, 
M urawski. Delegata na zebranie po­
wiatowe obrano p. prezesa. (— )

—  Nie był aresztowany jak dono­
siliśm y lecz przesłuchiwany p. Świer- 
czyński z M aruszy w sprawie napadu  
w Flgiszewie. (— )

—  Kupujcie losy ! Przypom inam y 
wszystkim, że losy do V-tej klasy już 
nadeszły! Ci, którzy chcą zdobyć w  
łatwy sposób pieniądze winni jeszcze 
dziś kupić los w kolekturze „Głosu  
W ąbrzeskiego” .

Kowalewo
—  K O W A L E W O . B a czn o ść L o k a to rzy ! W  

n ied zie lę 6 m a rca o g o d zin ie 3 -ciej p o p o łu ­
d n iu w  lo k a lu p . H a m ersk ieg o w  R y n k u o d ­
b ęd zie się zeb ra n ie S to w a rzyszen ia L o k  a  to ­
ró w . P rzy b y cie w szy stk ich cz ło n k ó w  p o żą d a ­
n e. Z a rzą d .

bardzo ważną wyrocznią.
„ N a św . J ó zef p o g o d a —
B ęd zie w  p o lu u ro d a " .

„ G d y n a św . J ó zef b o ciek p rzy b ęd zie , 
T o ju ż śn ieg u  w ięcej n ie b ęd zie" .
święto Zwiastowania N. P. M arji połączo­

ne jestu ludu wiejskiego z szeregiem trady­
cyjnych obyczajów. W  przysłowiach zaś jest 
m . in. taką wyrocznią:

„ J a k ie Z w ia sto w an ie —  ta k ie Z m a rt- 
w y ch sta n ie" , a lb o też „ J a sn y św it n a  
Z w ia sto w a n ie —  zn a czy  cza sy  zd ro w e, 
ta n ie" .

M iesiąc ten wbrew ogólnemu m niem aniu  
podobno nie szkodzi starcom , gdyż istnieje  
przysłowie takie:

„ K ied y  sta rzec ch o ry  w  m a rzec —  b ę ­
d zie zd ró w , lecz g d y b a b a w m a ju  
sła b a —  p a cierz zm ó w " .

Dnia 21 m arca rozpoczyna się kalenda­
rzowa wiosna, lecz nie jest bynajm niej pra­
widłem . że z tym dniem następuje już wio­
senna pogoda. Często bywa tak, że akurat 
w  d n iu  k a len d a rzow ej w io sn y  sro ży  się w  n a j 
lepsze zam ieć śnieżna i czekać trzeba nieraz 
do połowy kwietnia na rzeczywiste objawy  
uprawnionej wiosny.

W szystkim

KAZIM IEROM i KAZIM IERZOM  

z okazji dziś przypadających Im ienin 
życzy wszelkiej pom yślności

REDAKCJA

Z całej Polski
—  Buk, pow, grudziądzki, (Zam knię­

cie szkoły z powodu grypy), Z powodu 
grypy, została tutejsza dwuklasowa  
szkoła powszechna na 14 dni zamknięta. 
Także i w okolicy zdarzają się wypadki 
grypy u dzieci szkolnych,

X D zia łd o w o . (Uwiedziona), Dnia 14 lutego  
br. wyszła 14 letnia Zofja G. córka piekarza w  
Działdowie do m iasta skąd do wieczora nie po­
wróciła, co zaniepokoiło rodziców, którzy uda­
li się na m iejscowy Post, Pol, Państw., gdzie 
złożyli doniesienie prosząc o przeprowadzenie  
dochodzeń. Policja w toku dochodzeń ustaliła, 
że m ał Jetnia Zofja G. została uwiedziona przez 
niejakiego Elerta i Płocharskiego zam . w Iłowie 
w celach uprawienia rozpusty. Za haniebny  
swój czyn odpowiedzą Elert i Płocharski przed  
sądem .

Podnieść przy niniejszem wypada, że w Iło­
wie policja przed niedawnym czasem już jedno 
gniazdo rozpusty zlikwidowała a obecnie zaś 
wpadła na drugie m iejsce, gdzie bywa uprawia­
ny nierząd.

X Cielęta. (Kradzież żyta). W  cza­
sie od 15 do 17 lutego dokonano kra­
dzieży większej ilości niemłóconego  
żyta ze stogów na szkodę pana Stefa­
na M aciejewskiego właściciela m ająt­
ku w  Cielętach pow. Brodnica warto­
ści około 200 zł. Po przeprowadzonych  
dochodzeniach ujawniono sprawców  
kradzieży  w  osobach braci S. z M icha­
łowa oraz innych którzy już za kra­
dzież byli karani.

X Najm owo. (Nieszczęśliwy wypa­
dek). Nieszczęśliwem u wypadkowi u; 
legł robotnik Leon Plitta z folwarku  
Najm owo. W  czasie jazdy Plitta zle­
ciał z woza i koła przejechały m u  
przez piersi, szczęściem  jednak obesz­
ło się bez szczególnych okaleczeń, co 
stwierdził wezwany lekarz Dr. m ed. 
M aćkowski.

—  Katowice. (Postrzelenie przodo­
wnika), Na drodze z Bełsznicy pow. 
Rybnickiego postrzelony został z tyłu  
w głowę i szyję, prawdopodobnie ze 
strzelby m yśliwskiej, kom endant poste­
runku w Rogowie, st. przodownik W ła­
dysław M icor, Kilka ziarnek śrutu u- 
tkwiło w  m ięśniach głowy i szyji, O  po­
pełnienie tego czynu na tle zem sty oso­
bistej podejrzany jest pewien bezrobot­
ny, Rannego odwieziono do szpitala.

T A R G O W IS K O M IE J S K IE .

Poznań, dnia 3 3 1932 r.
a ) W O Ł Y :

1 pełnomięsiste wytuczone, nie- 
zaprzęgane..... 64-68
b ) B U H A JE ;

1. wytuczone, pełnom ięńste . . . 5fl 60
2. tuczne, m ięsiste. <8— 52
3. nietuczne dobrze  odżywione 40— 46
4. m iernie odżywione . . . . . . 32— 36

c) K R O W Y :

1. wytuczor e, pełnomięsiste , . . 62— 68
tuczne, m ięsiste . 54— 58
nietuczne, dobrze odżywione, 30— 38
m iernie odżywione. 24— 28

d ) J A Ł O W IC E :

wytuczone, pełnom ięsiste . . , 64  —  68
2 tuczne, m ięsiste . 54— 58

. nietuczne, dobrze odżywione . 44— 52
4 m iernie odżywione.................. 32—

e) M Ł O D Z IE Ż :
1 dobrze odżywiona................... 32  —  40

f) C IE L Ę T A ;
1. najprzedniejsze cielęta, wytu- 60— 76
2. tuczne cielęta.......................... 56— 60
3 m iernie odżywione .................. 44— 52

1 1 . Ś W IN IE  (tu czn ik i).

1 . pełnom ięsiste od 120— 150 kg. 
żywej wagi........................... 86— 90

3 pełnom ięsiste od 100— 120 kg. 
żywej wagi........................... 80— 84

4  pełnom ięsiste od 80— 100 kg. 
żywej wagi........................... 76— 78

5 m ięsiste świnie ponad 80 kg. . 68— 76
6 m aciory i późne kastraty , . . 70— 74

Ir u c h  t o w ar zy s t w |

—  C zu w a jc ie H a rcerze! W  n ied zie lę o g 
2 po poi. odbędzie się zbiórka 72 drużyny  
Pom orskiej im. Kazim ierza Pułaskiego.

„Czuwaj!" Drużynowy.
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—  Z ebranie B . B . W . R . D nia 8 m arca br. ; dnia 5 bm . o godz. 8.00 w lokalu pod B iałym  

n a salce „H otelu pod O rłem " o . g o d z . 2 0 -te j 
o d b ęd z ie się zeb ran ie 'o g ó ln e C zło n k ó w K o ­
ła B . B . ‘W . R . n a k tó re u p rasza się o g rem -  
ja ln e p rzy b y cie. —

Z arząd K oła.
— Z ieleń. Z eb ran ie m iesięczn e  K ó łk a R o l­

n iczeg o  o d b ęd z ie się w  n ied z ie lę, d n ia 6 m ar­
ca b r. o g o d z . 4 p o p o ł. w  lo k a lu o b erży .

Z A R ZĄ D.
— B aczność Podoficerow ie R ezerw y K oło  

W ąbrzeźno. D o ro czn e W aln e Z eb ran ie K o ła  
P o d o ficeró w ’ R ezerw y o d b ęd zie się w sobotę,

—  O ch o tn icza  S traż  P o żarn a , Z eb ra­

n ie m iesięczn e o d b ęd z ie się w e w to rek
O rłem .

W  raz ie n ieprzyb y cia d o stateczn ej, ilo śc i 
cz ło n k ó w o d b ęd z ie się o g ( ’ 2 .7 i 
zeb ran ie b ez w zg lęd u n a ilo ść o b ecn y ch .

O  liczn e p rzy b y cie p ro si Z arząd.

—  Z w iązek In w , W o j, R . P , M iesię -1  

czn e zeb ran ie o d b ęd z ie się w  n ied z ie lę '
6 b m . O g o d z , 2 p o p o ł. w  lo k a lu k o l. | £ )ruk ie in j n ak ład em Z akł. G raf. B o lesław a  

M ark u szew sk ieg o , O b ecn ość cz ło n k ó w  , S zczu k i. — R edak to r ’ o d p o w ied z ialn y A lfons
> ,k o n ieczn a . ‘ Szczuka, W ąb rzeźn o , M ick iew icza 1 .

o sia ieczn e . iio sęu ...  . _  c .
;o dz . 8 .3 0 d ru g ie d n ia  8  b m . o g o d z . 7 w ieczo rem  w  S traż ­

n icy . O b ecn o ść d ru h ów  k o n ieczn a .

N acze ln ik .

Miód 
p o d  g w aran c ją  p raw d ziw y  
p szcze ln y , teg o ro czn y , d e ­
serow y  - k u racy jn y , w y sy ­
łam  z w łasn ej p asiek i za  
zaliczk ą. 3 k g . 1 0  z ł., 5  k g . 
1 3 z ł., 1 0 k g . 2 4  z ł , 2 0 k g . 

4 2 z ł.

I. G O L D BE R G
K o złó w  k o ło T arn o p o la

jiii HimiłE 
czy ste j rasy k u r jas trzę-  
b iaty ch P ly m o u th  - R o ck  

m a n a sp rzed aż

J. B urzyński
u l. W o ln o ści 2 4

I
 D nia 8 m arca br. o godz. 10-tej sp rzed aw ać  

b ęd ę n ajw ięcej d ającem u za g o tó w k ę u p . 
R om ana W iśniew skiego G olub, ul. B rodnicka: 

urządzenie jadalni, 2 kanapy, m aszynę do  
szycia, fi  rany, dyw an, naczynia i rozm aite  

; inne m i° y ’L itw in, k o m . sąd . w G o lu b iu . 

------ -  

! P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

M ; W  poniedziałek, dnia 7 bm . o godz. 12-tej w  
Ś. p. Ili p o ł. sp rzed aw ać b ęd ę w  d rod ze eg zek u c ji u p .

B olesław a Szafera w  Strębacznie, n ajw ięce j d a ­

jącem u za g o tó w k ę:
sztucer, m aszynę do szycia i szafę żelazną. 

R ogow ski, kom . sąd, w K ow alew ie,

SŁOMY Mieszkanie
k ilk a fu r sp rzed am

Z g ło szen ia d o ad m in . 
G ło su W ąb rzesk ieg o "

h imi Hunn
P 0 K 0 J
d la p an a z ca łem  u trzy ­
m an iem lu b b ez d o w y ­
n ajęc ia , O so b n e w ejśc ie .

A . Ł ukiew ska
u l. W o ln o śc i 2 1 .

sk ład am y n in ie jszem za w szelk ie d o w o d y , w sp ó ł­

czu c ia , serd eczn e

„B óg zapłać"

R odzina.

In te lig en c i !
: P an ie, P an o w ie , p raca  

d la  w as, p o le w ielk ich  za ­
ro b k ó w ! K ażd a m iejsco ­

w o ść n ad aje się d o  p racy !

P iszcie zaraz :

„K ieszonkow a E ney-  

klopedja Popularna"  

K raków , Jó zefitó w 1 0 .

Z gubiono  

Książeczkę 
w ojskow ą  

w y staw io n ą  p rzez  P . K . U . 
T o ru ń  

Kurt Siebenhaar, leśniczy 
N ielu b , p o w . W ąb rzeźn o

Poszukuję

PO Ż Y C ZK I
2  —  3 ty s . z ł. n a I. h ip o - 
tęk ę, 3 0 m ó rg , g o sp o d ar­

stw o , z iem ia p szen n a

Jan Skiba
Ł abędź

6 p o k o jo w e z w y g o d am i 
w  cen tru m  m iasta d o w y ­
n ajęcia. Z g ło sz. d o ad m . 

„G ło su W ąb rzesk ieg o "  

Pokój 
um eblow any  

sło n eczn y  z  o so b n em  w ej­
śc iem  zaraz d o  w yn ajęc ia  

T am że u d zie la się  

lekcyj gry na forte ­
pianie i skrzypcach  

ul. W olności JN s 11  
p arte r.

Jedno piętrow y  

DOM 
jes t zaraz d o sp rzed an ia  

N og& lski
G rudziądzka 15  b

L IC Y T A C JA  P R Z Y M U S O W A .

D nia 8 m arca br. o godz. 15-tej sp rzed aw ać  
b ęd ę n ajw ięce j d ającem u za g o tó w k ę u p . 
A braham a L ew ina G olub R ynek :

150 m tr. rozm aitego  m aterjału  na  kostjum y,
90 m tr. rozm aitego  m aterjału  na  płaszcze,
30 m tr. rozm aitego  m aterjału  na  ubrania,
40 m tr. rozm aitego  jedw abiu.

L itw in, k o m , sąd . w  G o lu b iu . j

U W A G A  ! U W A G A !

K
u\asna osa^

PO L E C A M  

PR A K T Y C Z N E

PO D A R K I

P o d aje się n in ie jszem  d o w iad o m o śc i, że  

od 1 bm .

KURSUJE AUTOBUS
na linji W ąbrzeźno —  W arszaw a

O djazd z W ąbrzeźna o godzinie 18,20  

Z arazem  uskuteczniam  w szelkie  
przesyłki i przyw óz tow arów

J. M iiller - W ąbrzeźno

„Koło polonistyczne" Państw. Gimn. Human,
w W ąbrzeźnie

w w ielk im  w y b o rze p o  
b ardzo n isk ich cen ach :

zegarki, zegary
począwszy już od 6,—  zł.

O brączki ślubne
złote począw szy od 10,—  zł.

B iżuterję ostatniej now ości: złotą, 
srebrną i d-ble., nakrycia stołow e : 
srebrne, alpakow e i niklow e, kry ­

ształy i t. d.

A R T Y K U Ł Y O PT Y C Z N E
R eperacje w ykonuje się  fachow o pod  

gw arancją.

P ró szę o łask aw e zw ied zen ię m agazyn u  b ez  
o b o w iązk u k u p n a

Fr. Biały — Wąbrzeźno 
u l. M arsza łk a  Jó zefa P iłsu d sk ieg o  4  

Z akład zegarm istrzow sko  - złotniczy

urządza dnia 6 m arca  b. r. 
o g. 7,30 w sali p. K lim ka

W IE C Z O R E K
D R A M A T Y C Z N Y  
n a k tó ry się z łoży  p rzem ó w ien ie  p . p ro feso ra  
B rzo sto w icza , w y stęp y  o rk iestry  g im n azjaln ej,  
w y stęp y ch ó ru g im n azja ln eg o , d ek lam acje , 
m o n o lo g , o raz o d eg ran a zo stan ie sz tu k a te ­

a tra ln a A , S taszczy k a

„CYTADELA**
Próba generalna

odbędzie się w  sobotę 5 m arca br. o 4 po  pob

C eny m iejsc :
R ezerw ow e 2 zł. I. m iejsce 1,50 zł. 
II. m iejsce 1,00 zł. W stęp na salę 50  gr. 

przeznacza się częściow o na szkołę 
kordonem , częściow o na założenie 

św ietlicy gim nazjalnej.

Z ysk  
poza

SS5S6

s®

UdiiElaiDy Doprał. pożyczEk 
na Unflawe i aa splata lipoMi

P o trzeb ny w łasn y k ap ita ł o d 1 0 — 1 5 p ro c, 
o d k w o ty p o ży czk o w ej, k tó ry o szczędz ić  
m o żn a w m ały ch ra tach m iesięczn y ch , a- 

m o rty zac ja 6 -8  p ro cen t.

G dańsk, H an sap latz 2 b .

I KUPUJCIE LOSY
Idó V. klasy 24 Loterjl Państw.

W  K O L E K TU R ZE

„G Ł O SU W Ą B R ZE SK IE G O "

W  W Ą B R Z E ŹN IE ,

g d y ż jes t to jed y n y sp o só b d o jśc ia d o  
p ien ięd zy w  o b ecn y ch tru d n ych czasach .

P o m im o m n ie jsze j ilo śc i lo só w  w y g ran e  

p o zo sta ły te sam e. CGRB lOSU 1O 
zł. za ’’Z* i t. d. R y zy k o jest b ard zo  
m ałe , g d y ż co d ru g i lo s w y g rać m u si, a  
w ięc d alej d o d zie ła , g d y ż c iąg n ien ie o d ­
b ęd z ie  się ju ż  w  d n iach  Ód 1O mar­
ca do 14 kwietnia br.

N ow o kupujący płaci za 1/4 losu 50,—  zł.

U w a^^ f N in iejszem p o d aje d o łask aw ej w iad o m o ści, iż z dniem 1 marca br. otworzyłem U w aga!
.....  9 przy Ul. Marszałka J. Piłsudskiego 7 (d aw n ie j m ag azyn m eb li)

• SKŁAD GALANTERJI I T0WAR0W KRÓTKICH
S taran iem  m o jem  b ęd z ie S zan . K lien te lę rze te ln ie o b słu ży ć .

C eny  

przystępne!

Z p o w ażan iem

W iktor B arylski

C eny  

przystępne!
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PIE R W SZ E N A JN O W O C ZE ŚNIE JSZ E K IN O D Ź W IĘ K O W E D ziś w piątek 4 bm . o godz. 8,15 w . po raz ostatni 

w ielki pedw ójny program

W  sobotę, dn. 5 bm . o g. 8,15 w . i w  niedzielę dp. 6  

bm . 3 seanse o godz. 4, 6,15 i 8,45 w ieczorem  

g ło śn y film  1 0 0 p ro c , d źw ięk o w y p . t.

HOTEL
■atas

I g ło śn y film  1 0 0 p ro c , d źw ięk o w y p . t.

S k rzy d la ta F ia ta j.
ii

laaass Ł ad eU
H

p o d łu g sły n n e j p o w ieśc i R EM A R Q U E ’A

W  ro lach  g łó w n y ch L ew A yers i L ouis V olheim


